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Dziś w sali rozpraw Sad”
Okręgowego w Gdańsku rozpoczynr. si‘; 
głodny proces b. biskupa gdańskiego ks 
Spietta, okarżonsgo z art. 1. § 2. Dekretu 
PKWN o Specjalnych Sadach Kamycn dla 
faszystowsko - hitlerowskich zbrodniarzy, 
działających na szkodę Narodu i Państwa 
Polskiego.

Ks. Kaiol Maria Splett, b. biskup edań 
ski staje przed s-'dsm polsk m w tym sa­
mym miejcie, z którego wychodziły jego 
narządzenia diecezjalne, zatrute jadem nic 
»awifai do w:zystk'.ego co polskie, i w któ 
ry.nr pisał svcje „1 .isty pasterskie“, gdzie 
pod pokrywk."! my4ii kaznodziejskiej kr^ł 
*c jad hitlerowski.

Ks biskuo Splett. ur. w 1897 r. w So 
pocie, pochodzi ze starej rodziny hakaty 
stów niemieckich, w której walka z pol­
skością należała do tradycji Ojciec Splet- 
ta był nauczycielem niemieckim, wycho­
wanym według starej szkoły b.smarkow- 
skiej. Należał do tych. którycn zadaniem 
całego życia było topienie mewy polskiej 
oa ziemi gdańskiej.

Kariera duchowna ks. biskupa Spletta 
przedstawia się bardzo interesująco. Jesz­
cze przed o5miu laty był on skromnym 
preno^r-zem w jednej z parafii gdańskich 
w Oliwie. Biskupem gdańskim był wów­
czas ks. O Rourice, dobry pasterz i szczery 
Polak o islandzkim nazwisku. W my’l za­
leceń pc’skich władz duchownych ks. bi- 
skitj: O. RcurKe zabiegał o utworzenie 4-ch 
polfkich paraf'i na terenie Wolnego Mia­
sta Gdańska. Starania te pozostały jednak 
bca wynik«. na skutek sprzeciwu i intryg 
hakai-zstów niemieckicn dŁ:ala.jnc',7ęh ped 
tgidfl Greicera ówcze nego prezydenta se­
natu gdańskiego i Forstera, prfcywóde? 
partii hitlerowskiej na terenie Gdańska. 
Doprowadziły one natomiast do u-tftpien;a 
biskupa O. Rourke z d ecezji. Jednocześ­
nie groźby wypowiadane pod ac.esem 
eveutualnego nowego b:skupa Polekt ju­
ko następcy, 'powodowa* y smutna decyzję 
nuncjusza papieskiego w Warszaw* e m:a- 

Pjobcszcza Smetta bickupsm 
gdańskim Tak w ,.c w 1938 r. uonrnaci1* 
pap:eza Piusa XII Strzynfa! ^rcwi^zau-
W ^ Unduj;icei JUŻ vtfóy

z Partl^ hitlerowskiej.
Irielf .^kroczenia wojsk niemiee-
«$ pda°;teGia-^ rozp.e-zeła sic ..dziatal-

Sdz-^w11026"’ wyd8r,vch P^ez So’et ta 
w.ikową tradycje ludu polskie- 

* * Powiązanego głęboko do wiary

ÄliTÄS
01lV? ’ imiemu Rzeczy pospolitej oskarżaj
prokurator Sądu N»,w^o ™ 
Gacki i prokurator Stanislaw » 
szef prokuratury gdańskiej. jest

Obrońca oskarżonego z ur2© 
adw. Romanowski z <'da' •*‘**| Mieczy- 

ProtoKÓłuja- aplikanci a pien;fl4ek.staw Wiśniewski i Stanisław P'en
Stenogi aferą z urzędu: 
chowska i Halina Sikorska. 

Proces biskupa Spletta

Stanisława Orze- 
Gdańskn

wzbudził ogromne oainteii^owanic w sze­
rokich kołach społeczeństwa łtoisKr-ogo w 
kraju i zł granic3. Dowodem zaintereso­
wania jest fakt. że już na 2 tvgom.io przed 
procesem zgłoszono ''kole 20 koresuon- 
oentów pasowych. Wszyętk:« bilety wej 
ćciowe na sale rozpraw zostały wydane 
Proces biskupa SplettŁ bodzie .ilmowany 
i potrwa przypuszczalnie 3—4 dni.

Wydawnictwo nasze zapewniło sobie 
stała obsługo 'rasowa, która szczegółowo 
podawać bcdzi« naszym Czytelnikom prze 
bieg całego procesu.
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W sprawie Hiszpanii
LONDYN. iPAF) Ag. Reutera donosi 

że kumitet wykonawczy Partii Pracy p zy 
jął rezolucję, popierającą stanowisko min. 
Bevina w sprawie rz-du gen. Franco. Rezo­
lucja wyraża nadzieję, iż W. trylanii 
wsDólnie z so'ii-znikomi dopomoże do przy 
wi ocenia rzrdćw ueindkratyc znveh w Hisz­
panii, obalonych przez Hitlera i , -lussou- 
niego. Komitet wykonawczy jest .dania, iż 
istnienie rz~dów faszystowskich w Europie 
lub gdziekolwiek na Awiccic zaqraia wol- 
ncś,r i poko’cwi.

Poselstwo p- is Vie w Kanadzie
WARSZAWA fPAP) - W najbliższym 

czasie opuszcza Warszawę, udaj e się w 
drogę do Ottawy, nowom’anowany poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny R. P. 
w Kanadzie, dr Allied Fiderkit wicz.

Aktualno zagadnienia

polityczne i gospodarcze
. -____ laMMlaranrj. ,jrm kenferentii prasowej w prezydium Rady Ministrówprzedm otem __ M Min R wski p#«dział między in- mentćw tiwa'ego^ pokoju. Po pit

nymi: „W odróżnieniu od Ligi Narodów, któ 
,Ł o, ira: u oparta była na kruchych podsta­
wach i obarczona zbyt w.eką ilością 
dań. zwłaszcza w dziedzinie likwidacji s.tut 
ków pierwsze' weinv światowej. dzis'e,=za 
Organizacja Na.odów Zjednoczonych ma 
„Łjąć się przede wszystkim hudową_funda^

,_AI* _ Na konferencji 
WARSZAWA Ministrów

prasowej w prezydium m y
MIN. SPRAW ZAGRAŃ. W. RZYMOWSKI 
omtwi: zaqadnienie polityki ^inyłn u-
renie międzynarodowym ze - -p:j [sja
względni, Mm roli Polski w Organizacj 
rodów Zjednoczonych.

hitlerowiec s^aiany na sauere
KlimiSlSV trawie « fcl«w Chelae, obywatel rnmuński. krory »

=r0 srjN (PAPI — Na ostatniej rozprawn-TOKL 1 - lęzcri skazany 20-ORl 1 . jrArl 1 i-,7a ,v 20»Sądu Specjalnego ? obozuY kar-
e*a na karę śmierci b. s razaiit ^ow J..
nego w Potulicarh i w Uszew.c *■ ' ^ _ •Oświadczenie preZnGouin

_______ Innnfn^v o »owziętych decyzjach i

[•JM his _ _
Liszewie, Włrdy-

iław Chelec, obywatel rumuński. I.rory za- 
»trze'il 14 więźniów Polakow i dopuszczał 

vt ilokrotnie «waltów na więźniarkach 
Polkach.

PARYŻ. — Pt Pinnft^by™()
Raay Mimstrów, Kióre od^y^ o.wiadczył: 
dziele rano, prfeaydent »a„adnimni nro- 
„Zajęliśmy się cberhi« dla Frań
fclemami, najwazniejsz m* t prubien.em 
cji: prohfamem 8Pr°wI*' zostanie poin
finansowym. Wkrótce kraj

" ka“ nowego b'Lkuna, Cały s->e- 
'zrządzeń, wydam-ch 

v.’l.kową t]
nrzndkó^ "^1Zjnego F?eb'iÄo do wiary 
i . .i . oowolny rezkavom władz;^Lb4;1tuo SP’-ett obronił cd- 
S;L"l e i’W' czytania ewange’ii 

■. a k'“zan .v jeżyku polskim. Na-
ndhTTv^ , -brzest dzieci rr.us alv sio
ou.iyv.dc w iCzy.ru niem ec^'m

W czerwcu 1940 r. biskuo Splett obM 
rovmme* w adm nistracię d:ec^zię ch°l- mińską, w której końcach närlucil lu- 
«owi p minors < emu zmenaw’d^on*! mow^ 
niemiecłca. Jak wiadomo, diecezja chm 
**-i1J- ka była w tym czasie os'erecona przez 
biskupa Okoniewskiego, który w obaw'e 
Przei terrorem hitlerowskim opuścił kra5 
«dajac się na tulac’ke z kturej już ni 
Pdwrócił, umarłszy na obczyźnie.

fi- więc. gazie panował wykcznie pra­
wdę żywioł polski. b:skuD Spłett .ozpocz'il 
fikcję germanizacymą. Dobrawszy sobie 
god -ych pomocników w osobach t. zw. 
jJcomisarzy biskupich“, zaczał od nakazu 
Wyrzucenia z Kościołów wszystkich pol-

formowany o .owziętych decyzjach i je­
stem prztkons. y, że p.zvjmie F f t^ą ™ 
mą odwagą, z jaką my je 
szta nie watoię w dobrą wolą tego kra-i, 
“óry złożył już tyle dowodów abnegacji .

Następne posiedzenie Ra(W odbędzie się 
w poniedziałek o qodz. ii-ej-

trótce Kraj ----------Kluczowy człowiek
*V«weap sabinetu francuskiegonowego _----- naro,lCwej gospodarki ! de-

nartam-mtami roln dtwa, apro\... cj . oa 
tjdfwy i prod-kcji orzcmy^lowei Nowy 
aah'nlt sk'ada s!ę z 20 członków. 7 soca- Ushiw 6 komunktfw 6 postępowych ka- 
lOlike w i jedne jo nie'^le7r.Pgo.

W:reorc mierem jest komunista Mau- 
rce Thcrez. m!n!strem soraw zagr.mcz- 
nych pozostał Georges Bidault, postępowy

D.PYł _ W noW«i troi partyjnymI ARY*. uformowanym pod
rzgdzie ‘iranru kfu 'ietn' g- weterana so- 
prze yoonictwem «- ^n-kfUCZOwym“ cz’o- 
«ijałizmu. Fehxa ^ ^ ^inister finansów
wiekem jest nowy

Sf Se gi?o o«»”

Sir Archibald Clark Kerr .
ambasadorem brytyjskim w Waszyngtome

MOSKV1A. •—‘ sy5 s amerykaA kim ko- brytyjskimmiraioia. . , . - ameryka“:K:m ko-
ońwiadczyl brytyjsk b3rdzo zadowolcny
respondentom. 1©^ tonu. Zaznaczył,
z nominacji do Wa. Londynu bezpo- 
że zamierza ty:ko jego misja
średnio z Batawu, s ,kotfCZOna. 
w Indonezji zostan e j ambasadora w 

Korespondent ^^^^ierania sic, 
trakcie pospiesznego P 

udawał si« właśnie na wydawane 
,/.s«nabie śniadan!e ns

jego czeż.
Poprzedniego dnia Clark Kcrr złożył

pożegna1 ną wizytę generali s-mu,owi Sta­
linowi. którego znalazł w wy .A ko- o - 
br-i formie Stalin powinszował ambasa­
dorowi podn:esienia go do godne -li ba­
rona Kerr O'wmdc'vl korę pt ndenttn. *e 
bestia indonezyjska została równic- 
nrzeityskid cwana.
P Ambasador wyjeżdża z Moskwy samo­
lotem dziś -rano

ÄTh^gVT^raniTTÄw rf- I ^ -------- -«kich z oltey i nagrobków cXtarnych. dzin- « ońnut. Pn ciemą szybkoSci« -® mii na
rugowania modlitw i pieśni kościelnych j %»*>*.*• - aoü7HoWr,KONt. w soh(,„. prn,bvi ta • Kantonu
'Polskich,

a- '•■■ii*« UlUUlilW i JJ1C1 u i.« --------- . «
[polskich. Toteż w kościołach pomorskich 
odbywały sie dramatyczne sceny, kiedy 

! podczas kazań n'emieckich lud wybuchał 
nierzadko wielkim chórainym płaczem, 
'intonując worew zakazom polskie pieśni 
ko^c'eine.

Jak wielki byt terror świadczy fakt. '-ę 
na 540 księży polskich z diecezji gdańskiej 
1 chełmińskiej zginało śmiercią mecze'11:,ka 
około 400, rozstrzelanych lub zamordowa­
nych w u Dozach koncentracyjnych.

Przewód sadowy wykaże niewątpliwie, 
w jakim stopniu moralnym sprawcą śmier­
ci był ich ówczesny przełożony, biskup 
Spłett.

Toteż słusznie staje dziś przed sąd«.. 
polskim, aby odpowiedzieć za swoje zbro­
dnie w stciunku do Narodu Folskiego.

W komplecie sędziowskim ’

■-------------------- nie ukazały itę w
grajkuw niedzielę rano ..a "pgciwä w pracy spocyjnego w redakcjach stolicy ńrzcrj^ 

wodowana została z®lfrt,‘®ro ,,ia dei okratyczna zo-- - a'striacka palu ^ led ;iblv partii
stała rozwiązana przez *1«°^ k j si c2ion. 
z, aleziono broń. akiem partit Jarodowo - sor|'lllB ] . przewodni-

KAIR - Egipsl- ■",inUte" .Saw) przesłał ra rżący partii Katie -odUm W J , 3.ch
ręce premiera Nckr^71^"ywdYCzi lopartyjnym gm­
innych mimstow | te) pń11 naieilata na szyb-He?kct wY# cięcia rewizji traktatu a,

91°'bOMBAJ°— Tłumy obrzuciły żamien.am^ sklepy 
i Hnn w dzielnicy Glrgauma w Bombaju w czasie
obchodu ..Dnia Niepoo..:g*oścl" - «oenrey
Cji partii Kongresu vi 1939 r że celem jei jest osiągnij ie zupełnej niepodległobci Indyj. me zaś 
statutu dominium.

------".°v 1 NEW VOBK — Amory kaliski myśliwiec „Peigh-
zasiadal^: i ty.. typu i^ckhead ustali! w sobotę rwy rekordW komplecie SęaZIOWSKim ^wuar«. ... typu Lockhead ustalił w souuuj «-wy Z Z 

przewodniczący, prezes Specjalnego Sadu | transkcntynentalny. odbywając trasę * J?"®
Karnego Gdańskiego dr JAsn Tarr/wski J «Mtort) *» ^ Vnrt" q°

god^nę- GKonc W Robotę prryDvl to * Kantonu 
^ krótka pWoficjalną wizytą dr T. W sur-}, pre
rrUCNEW1S\,IOBK — tolyslyka Czerw .nego Krzyża 
wyka; lje. ie w «asie worn) t.271.444 osób dało 
602.712 i tirów krwi d!a cel* w transfuzji.

N^W YORK — Marynarka and.owa UbA SKia- 
da iię obecnie z 2- slMków a 'ącznym tonażu 
nrzcszlo 40 mil. ton. W rok IÜ39 J.ucu m.a 'falka 
handlowa, nos.ad 1 *401 1 i asie działali
wojennych stracił. 604 statki l . sk_tek akcji me- 
prz.yjacicla i 139 innych na skute1 ' irunkuw. pow 
stałych w związku z wo nąIENAN —• Po rö' pierwszy od 15 la; w pigtk.. 
Chiny przeżyły 'putnio sphkojriv dzi.il- DowCrl-a 
komun.stów chms cU gen. Czu Teh. oznajmił zc 
tego dna nu wszystkich frontach panował zupełny

iiientćw tiwa'ego pokoju. Po pic sz i 
wojnie światowo' ludzkość midla 20 lat pa 
Jcoju, a to dlatego — między innymi, że ..a 
warto pokój. zanim udaremniono odwet 
przeciwnika. Dzisiaj, budując organizację 
zabezpieczenia pokoju narody dbają jedn 
cześnie o to, abv pokonany przeciwnik nic 
mógł sią poddżwignąć. Środki, maj-cc na co 
lu zniszczenie raz na zawsze liiebezpieczeA 
siwa n'emieck'e'io realizowane =a niezale­
żnie od prac ON7. W sk'ad ONZ wchodzi 
obecnie 51 naiodow, które wniosły wkład 
do dzie’e polu nania państw taszystcwskich 

Następnie min Rzymowski opn ał prze 
bieg pierwszych dni posiedzenia ONZ w 
Londynie, stwierdza1 ąc, ze Polska w naj­
bliższych 2-ch latach będzie czynnik''em 
wsoó’aecvaui?cym w najwa*n;e -ivv_h za- 
tradnicn rh ż.ycia międzynarodowego, a w 
tym okresie powinno się wykrystalizować 
oblicze świata powojenneon.

Pr/eb:cg dotychczasowych obiad uow3- 
dzi, że państwa gotowe są do da’c’ j idą­
cych UŁt-putw wzajemnycn dla wspólnej 
sprawy i zabezpieczenia poko’u.

Pi/ska. ptocz miejsca w Radzi-’ Bezpie­
czeństwa uzyska’a mieisce w kom.sji gos 
poaaiczo-finansowej. Minister Rzymowski 
stwierdza, iz na terenie m i ędzy na rod owy-m 
Po'slta nie lest osanotnlona, ma przyjaciół, 
iest zrozum'Til i może liczyć na popaccie 
dla celów, ku któ^m zmierza. Przeiivvy 

-m^atii d'a Polski były prze'awiane i ze 
strony państw, z którymi nie utrzymn-cmy 
leszcze stosunków dyplomatycznych. Przyj«
< 6'mi Polski są przędą wszystkim aro- 
dv, któie są o'-vwione chęcią dr mi ‘.rdt“_a- 
cii s. o nstro '. h*T wstrz*SÓV', tą simą 
metoar. której używa Po'ska. W ciągu je- 
dnerc dn a Polska sta’a się popu’, ma W 
Londynie, po o'ugim okresie ozb'b’ j atmo­
sfery. Członków delegac'l polskie otocz'li 
\vci«ż pracownicy największych dziennik w 
świata,, kti rzy przi-z je^en dzień nadali vią- 
c«’ otnyh. 'tu'1" ch ir,'-'’iii cji o Pol­
sce, niż przez cały rok ubi ■«,. .

fW"’ii'"C nasiennie do lak. • worz« 
nia komitetu soecia'nern tl!a kon mli nad 
energią atomowa, nrn. Rz\rr.ow-ki mukre- 
slil egrcmni mor nis/fi.yc.óesk? botnby a* 
tomowej, dlatemj • i dążyć należy do utrwa 
lenia pokoju. Mocarstwa, które zapewni.y 
sob'e stałe m:i «.co w P ',z> P '’ "neó- 
stwa, a w p ert\ «żyra rzędzie it. i1 j. (i.ir.czc 
ne, ZSRR i V/. Brytania przyjęty * - ;ieb5e 
w obliczu ca* ‘go świata odpowiedzialność 
za utrzymanie trwałego pokoju.

Polska aic-la miejsce zaszczytne i na ■ 
nirg spoć ywa -iió*odpowiedzialność za lo 1 
sy pokoju. W kred pątriotfcw polskich nie 
ma na tvm [.a1:’ dm.j ozlneżnoścl i 
wszy scy zdają FL'.'ie snrr.wę z tego, że przy 
s/.łośc Polski zwuMia jest a losami poko­
ju. Polska raynie l-' v. ży-wy uii/it l w pr.,l 
i «ich ON7 i w najścUi*osf ynt współdziała­
niu ze Zwl-zkiom Radzieckim i wszystkimi 
narodami miłującymi pokój - przyczynić 
się do utrwalenia pokoju.

Sprawę
POLS KO-CZECHOSŁO WACKICH 

STOSUNKÓW
P° jEROzdLiMA - w omowa premier ob. Osćnka - Mo.aw,kJ,

ter. Ca q«..i Ä podkreślił ze naroi łr.kt nie
14-ei wszelka komunikacja i praca w fabrykach zo- powiada Za politykę Becka„ ale* Zagadn.^ i
%£ ioly?ÄrcpCy ‘prtu i grani- między Polską a Czechosłowacja mi
o przybywanie do Mlusiyny ws7elkuni órobaml na | PokOńCZetiie ttS 2 StrOMG
kaidy sposób.
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Robotnicy na straży swolei fabryki
Robotnicy Ga/owui Miejskiej w Sopo­

cie w pierwszy .u dniach s.yczma br. prze 
żyli okres próby, któtą dali po obyu nsłel- 
•ku.

Po otrzymaniu niecierpliwie oczekiwane 
8® wegia użyto go natychmiast do produk­
cji. lec- 'uż I-a nocna zmiana stwierdziła, 
że węgiel nie daje poż-da*rvch wy.ułów 
I r i tony w retortach nie dawał oclpowied- 
*fi< go gazu, ani wyir.aganpj jakości koksu, 
ułezbędnego do utrzymania wysokiej tem­
peratury pieców. W związku z tym, piece 
zaczętj powoii wystygać. gaz słrhl coraz 
nardziej VI ci-gu następnych 3-ch dni 
ładowano retorty innym węglem z tego 
»amego transportu, lecz wynik byl nielep- 
»zy. Z powodu braku zeztrwy koksu, nie 
byle możliwości zasilenia wyst} gających 
w dalszym Ciągu pieców, co orozilo nmo- 
rui homieriem gazowni.

Taka kryty< zna sytuacja istniał» w nie­
dzielę. dnia 6 stycznia, kt&rego to dnia o 
godz. l„-e odbvli > się cotygodniowe zebta 
nie Kola l,rjR w Gazowni. Porządek dzien­
ny — jeden punkt ratować fabrykę

Pomimo święta Trzeci, Króli, -ebrani po 
wzięli uchwałę, że natychmiast i to ł ez 
wynagrodzeń i stają do dy nozyi ji kie­
rownictwa Cazowr.i.

W k-cie podwórza leża! zapomniany 
poniendecki je»zczj węgiel — na pozór 
nie nadający si^ do lżytku i przysypany 
grubą warstwą świeżo spadlegi śniegu. P« 
stanowiono węgiel ten przew‘eżć wózkami 
uo piecowni. Han został pizyjęty przez 
ogól robotników i natychmiast Przystąpio­
no dc jego realizacji. Obos robotników sttł 
nąl do tej pracy także w jeanvm z nimi 
szeregu i icedy rektor Gazowni. Z takim 
wysiłkiem i poświeceniem, dotychczas je­

szcze nigdy nie pracowano. Było to tempo 
ponad wszelkie nonnv.

Po ’-min godzlntcu robota była skoń­
czona. Retcgy salad rwano nowym wę­
glem, a v u goazh, później Już ji ooró^n^o 
no, nzyskujrc dobry gaiący koks. Załado­
wano go t kolei do generatorów i rozpo­
czął się nowy okres wzrastania ".empera- 
tury pieców, nowa wzmożona produkcja 
pełnowartościowego gazu.

Sytuacja była opanowana
W poniedziałek ranna zmiana zastała 

Gazownię, p.acuiącą niemal normalnie, a 
niedzielni ochotnicy z duma wspominają 
swoie dzieło.

Robotnicy wykazali pełne poczucie od­
powiedzialność, za placówkę, która jest 
własnością państw t, a więc 1 ich własną 
Pokazali, jaki pbwinien być właściwy sto­
sunek robotników do tch warsztatu prąci*

Nie fna chleba. a zb?:;e merniele
Uchwala kierowników saö’dtfe’ni rolniczo-handlowych w Koszalinie

W emu 11 i 12 bm. odbyła sie konfe­
rencja lferownikow spółdzielni rolinczo- 
handlc arych okręgu pomorze Zacbcdn'e w 
Koszalinie W konferei.cii wzięli udział kie 
równicy i buchalterzy spółdzielni rclniczo- 
liandłowyc!', przedstawiciele Wojewódzkie­
go Wydziału Aprowizacji i Handlu, Izby 
Hołni zzej Centralnej Kasy Spóiek Rolni­
czych. Tymczasowego Zarządu M!enia Pań­
stwowego Wojewódzkiego Zw ązku Samo­
pomocy f;hłcpskiej oraz Związku Rewizyj­
nego i Zwinzko Gospodarczego „Społem“

Na konferencji omawiano sprawę świed 
cze* rzeczowych, oraz szereg innych wal­
nych zagadnień z dziedzin tycie, gospodar­
czego.

Uczest-u konferencji powzięli jediiu- 
cayiinie pom^szą uchwale

Zarządy i kierownicy Spółdzielni Rolni­
czo - Handlowych na ziemiach Pomorza 
Zachodniego, zebrani z inicjatywy Okręgo­
wego Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. 
P. na konferencji w Koszalinie w dniu 11 
i 12 utyCiiila 1946 r. i reprezentujący 15 po 
«iatowych placówek spo?dz'elczych posta­
nawiają -ednewnyślnie wyłonić delegacje, 
która u Ja sie niezwłocznie w Dorozumie­
niu z Zazządeił Głównym Związku Rewi­
zyjnego Spółdzielni R. P do Naczelnym 
Władz P: óstwowych z następująca

REZeHICM:
ó»-wizacja ludności na zieimach Po­

dtorza Zachodnie, ;o sto- roirjeo na niższym 
poziomie w porówi.amu do centralnych 
"województw Polski, nie daje minimum eg­
zystencji dla rzesz robotniczych, urzedn' • 
".vch 1 oniedle-ców z samozLparc era i oa- 
•inniem pracuiecynh nad odbudowi i po­
wiązaniem i Macierze swiezi powrócoiiycłi 
terenów.

A jednocześnie na tychże ziemiach lezg 
yslace ton ziemiopłodów, przede 
dim zbo^a i ziemniaków po gm’nach. gro 
madach I na prowizorycznych punktach zsy

Obywuteltlia str»ł ochrony 
mr folków państwowych
Na ziemiach Pomorza Zachodniego du­

ze obszar” ziem, zajmowały wielkie mająt­
ki junkrów pruskich. Po przejęciu tych 
ulem przez «.dnnnlstrację polską majątki te 
przeszły na własność Państwa wraz z ca­
łym niestety poważnie uszczuplonym nrzez 
wojnę, inwentaizem. Najpoważniejszą tro­
ską poza racjonalnymi obsiewami, stało 
się chronienie p >zos‘ałego inwentarza przeć 
."^zgrabieniem przez niemieckich bandytów 
i •od’Hnnycł’ szabrowników. W pierwszym 
etapie i lajątki państwowe otrzymały ochro 
nę wojskową, w miarę jednak normowania 
•ię stosunków wojsko zoste’o wvcofane. W 

pow. lęb rskim pewnego dnia wvdało się, 
że majątki państwowe pozostaną bez zbroj­
nej ochrony, i że inwentarz narażony bę­
dzie na rozgrabienie. Irspekto-at Mająt­
ków Pa istwowych uderzył na alarm spra­
wą zajęła się Powiatowa Komisja Między­
partyjna i postanowiła pcwo’ać Obywatel­
ska Straż Od rony Maj-tków Państwowych. 
Uchwała ta rozosta’aby na papierze, gdy­
by nie OM TUR. Sekretarz powialowv ob. 
Jan Bal.-erowski. nie zwa -ając na wielkie 
trudności w postaci braku odpowiednich 
ludzi, w krófkim czasie wytrwałą i pełną 
poświęcenia pracą zorganizował pierwsze 
kadry Obywatelskiej Straży Ochror.v i ob­
sadził nimi pierwsze majątki, w czym 
dzielnie dapomagaii mu wszyscy Turowcy. 
Upór ich i poczucie odpowiedzialności, ja­
ką wieli na siebie, doprowadziły do peł­
nego sukcesu. Włączę bezpieczeństwa, prze 
Konane dzielną postawą Turowców zaopa­
trzyły Obywarelską Straż Ochrony w nie­
zbędną broń, a przekonane należycie pro­
wadzoną propagandą społeczeństwo zasiliło 
■ze"?ni Straży wartościowymi ieanostkami. 

DrfS po paru miesiącach działalności Straż 
Obywatelska strzeże i ochrania wszystkie 
majatki panstwc we w powiecie Pb )-ski,n.

Młoazież robotnicza dała dowód, ie go- 
owa jest s".anać ramię w ramie z bra.am 
-hłepem n< każdym odcinku życia społe­
cznego, gdy ao zajdzie potrzeba. Niechaj

•orska OM fUK stanie sie przysiadem 
dla itinydi Mgr 3. S. >.

pu, niedostf ,ne spożycią, ulegające działa- 
iiom atmosferycznym, sparzaniu, szkodni­

com, w końca działaniom czasu 1 nie dno- 
krotnie rjb ickn.

Miejscowe władze •dministracji publi­
cznej, jnk i podporządkowany im i ził-J->- 
cy sobie sprawę z doniosłych zada* i odpo­
wiedzialności, jaka na nim ciąży w zakres*» 
aprowizacji łych ziem. »oarai spółdzielczy 

wobec tych faktów bezradne na sku­
tek iiijdysponowapis odpowiednimi rodks 
mi transportowymL

W tym stanie, uzaalac. każda godzina 
zwłoki to poważna strata dla państwa i 
nfetoezpłecaeństwo głodu dla tych ziem. kor 
ńorencj,- wnusi do Naczelnych Władz Pań­
stwowych prośbę o niezwłoczne przydziele­

nie każdej spó*dzie!nl roin.czo - handln, 
wej w okręgu P morza Zachodniego przy 
najmniej po jednym samodroóz.e ciężaro­
wym iia ble akcji św :adcze* jzec_owych z 
p-zj działów unrov»sk:ch. bezpłatnie, lub na 
dogodnych warunkach spłaty, ze względu 
na to, że eo »eg- czasu spóldzielrle te zaj­
mują sie głównie deficytowo akcja świad­
czeń rzeczowym,

W wyn’ku obrad została założona „Wo- 
3ewód::ks SpółdzJelnia Mies.ia- zadaniem 
kierej bed?:e koncentrowanie skupu i zby­
tu zwierząt m,c-=,nych na terenie okrcgn. 
Nowa ta spółdzielnia zbliży produceri*a do 
konsumenta, uniknie sie ca’egu szeregu po 
Vcdnici ‘V, a tym - un ym w znacznej mie­
rze obniży orne mięsa J. W.

Państwowa {»bryka wagonów
we Wrocław .u

WROCŁAW. (PAP.* — Dnia 26 stycznia 
br. Wrocław obchodź,! podniosłą nroczy- 
stość, związaną z przekazaniem przez pań­
stwową fabrykę wagonów — stu pie.w- 
szyrłi srwprodukowauych w tych zajadach 
nowych węglarek dla ministerstwa komuni­
kacji. Na nrr-zystosc tę przybyli: wicepre­
mier Władysław Gomułka, minister przemy 
du Miro, min. komunikacji Rabanowski, 
wiceminister Ciszewski, w towarzystwie 
dyrektorów departamentów poszczególnych 
resortów. Nadto w uroczystości wzięli u-

dział delegaci radzieckich władz wojsko­
wych oraz reprezentanci placówek zagra­
nicznych: angielskiej i francuskiej.

Po przemówieniach w.uepremiei Gomuł­
ka wręczyi odznaczenia, przyznane przez 
prezydium KRN zasłużonym pracownikom 
fabryki. Po odśpiewaniu .Roty'", dokonano 
pizekazania stu w-nlarek ministerstwu ko­
munikacji. Min. Rabanowski. dziękując za 
wspaniały dar, złożył zapewnienie, że Zł 
k*lKa juz godzin wagony te będą przewo­
ziły drogocenny węgle"

Lisi generalnego dyrektora UNRRA
do prezesa Rady Ministrów

WARSZAWA. (PAPł — Prezes Rady Mi 
nist.ów, ob. Osóbka-Morawski, otrzymał 
on: tępujący Ust od generalnego dyrektora 
UNRRA, Herbei „ L symanna:

Łksceli . jo, niech ml wolno oędzie, 
gorąco podzt-k.o.ra^ za rprze*me przesła­
nie życzeń z okazji drugiej rocznicy pow­
stania UNRRA. Nie ma kraju, który jy po 
niósł więcej ofiar w wahe o wolność, niż 
wau a bohaterstwo narodu waszego było

natchnieniem dla całego świata. Dlatego 
też chcę zapewnić Pana, że narody zjed­
noczone, reprezentowane w nasz-j organi­
zacji. będą nadal dokładały wszelkich sta­
ra», aby pomóc Polsce w wyrównaniu cięż 
kich strat na jaki» PoPłh była tiarVÖrm. 
Proszą przyją', Ekscelencjo, wyrazy pajgłęb 
szego sz, icunhn. — Generalny dyrektor Her 
bert Levmann”.

Ludność Pomorza Zachodniego
domaga się wyseplenią Niemców

SZCZECIN. (PAP) — W Szczecinku. w 
Połczynie-Zdroju, w Wałczu, Barwii v i in- 
nvch miejscowościLCh Pomorza Zachodnie­
go, odbyły się zorganizowane nrzez PPS 
wiece manifestacyjne, połączone z pocho­

dami, na ktorveh ludność polska wysunęła 
żądanie usunięcia reszty Niemców, znaj­
dujących się jeszcze na Pomorzu Zachod­
nim. W wiecach tych wzięły udział tysiącz 
ne rzesze ludności.

*p*wcirml w»zpj! nrwsę
WOKÓŁ SPRAWY WYBOROW

Na ostatn*e| swej sesji Krajowa Radl 
Narodowa na wnl ek klubów poselskich 
PpR i PPS uchwaliła powołać Nadzwycaąf 
Pą Komisję w składzie 3u posłów dl! opnr* 
rowanla projektu ordynacji oparte j na za­

sadach powszechności, równości, bezpośrod 
nosci, tajności i p.oporcjalnosci, uwznlęd- 
niajacei głębokie zmiany ustrojowe 1 tery­
torialne państwa.

Nawiązując do " tego faktu Robol i Ir" 
pisze:

powszechne, równe, bezpośrednie. U.) 
ne, proporcjonalne — takie, jakich Polska 
pizedwrześniowa, sanacyjna, nie miała — 
będą wybory, których cały Naród p"lih 
a pewną swobodą decyzU ustali ramy swe­
go żyda państwowego.

Nawiązując do podstuwowyo, zasad 
pierwszej po wcjpje światów, onrynarji 
wyborczej w Pols**» Niepodległe1 klasa 
robotniciA domagi się pewnych jcdnoreui 
nie poprawek uwzględniających głęboka 
zmian- ustrojowe i tervtorialne Państwa. 
Chodzi przede wszystkim o to, Iz ewolucja 
życia g >podarczego, äpolev zuegi i połlty- 
czne,|ii na przestrzeni ostatniego ćwiensś 
cza wyzwoliła w Narodzie uśpione siły, 
którycLi niewątpliwy wpływ na kształtom 
,iic Sie naszej rzecywistości powinien obe­
cnie znaleźć wyraz w zapewnienia im bez­
pośredniego wplvwa na bieg spraw paisf 
wowych.

Tymi potężnym9 nowymi czynnikami są 
w pierwszym rzędzie związki zawodowa, 
stojące na straży interesów klasy robotni 
czej, jest z kolei Lańopamot Chłopaka — 
oraz bardziej organizacyjnie udoskonala­

jący się związek zawodowy wsi polskiej, 
jest spółdzielczość, normująca wymianę 
dóbr na podstawie ąsad społecznych, aą 
nimi remokra'yczne oi ganlzacje społeczne 
jest młodzież, ku .a w ogn’u walk zdał- 
egzamin dojrzałości i upomina się o przy­
znanie je! pełnych praw wyborczych. 
Wszystkie te czynniki tworząc wraz z par 
darni politycznymi harmonijnie działaj ;cf 
mechanizm życia uinrodowego, mnszą mmc 
w nowej ord] nacji zagwarantowany wpływ 
oi ukształtowanie sio ciała nstaw; • i • 
2J0, odpowiedni do ich oli i wkłada w 
»zieło tworzenia państwa.

W ten sposób formułując swe postulaty 
odnośni • sposobu przeprowadzenia wybo­
rów polska klas» pi »rojąca prze.- post» 
wiem« "lonkretnego wniosku fmyst-puje 
szczerze i zdecydowanie do przedwybor­
czych prac przygotowawczych. Komisja 
Poselska w tych dniach rozpocznę swą 
działalność Wrogie klask robotniczej 
Tcdt; usiłowały prz~z jakiś czas wmówić 
opinii publicznej, ze partie demokratyczne 
zmyślnie zwlekają z wboraun, że klasa 
roDotnn r do wyborów dopuścić nie :hcn 
Wniosek posłów robotniczych korsekwem*
mc realizowany, jt «t najlepszym apn-----.
niem tej oszczerczej kampanii.

■est on również odpowiedzią na Inne 
go rodzaju zarznty: niektórzy cncą wi­
dzieć w projekcie stworzenia wupóineg*1 
bloku wyborczego stronnirti demokn tyo. 
nycn zamach n* .wobode wyborczą, sa­
mach nganiznwany przez k/ssę robotniczą 
Stawiają*- wniosek odnośnie ordynacji wy­
borczej równolegle z propozycją bloku wy 
borczego. partie robotnicze podkreślają, tż 
blok wyborczy w niczym nie narusza za­
sad ordynacji pięcioiirzymiotnikowej —. za­
sad, które są podstawą swob'd demokra­
tycznych, o które zawsze walczył polski 
lud pracujący i na który-h straży Jest o 
be; nie zdecydowany stać wiernie I niezło­
mnie”.

AMuutne zaet&tinienia
Dokończenie ze strony I-ei

uważaliśmy za rozstrz. gmęte także we 
./cześniejszych latach pierwszej niepodleg­
łości. Stosunki z Czechosłowacją powinny 
być nietyl! J -orrawne, ale serd^-zne i przy 
jazne w imię wspólnych Interesów obu kra 
jów słowiańskich, wspólnego niebezpieczeń 
stwa niemieckiego.

Polska podejmowała kilkakrotnie inicja 
tywę uregulowania całokształtu stosunków 
polsko-czeskicn. Ostatnia inicjatywa sprzed 
paru tygodni dała pozytywny rezultat Cze 
chosłowarja odpowiedziała, że pragnie omó 
wić z Polską wszystkie tematy. W Pradze 
czeskiej odb Izie się konferencja, na którą 
wyjeżdża delegacia polska. W skład dele­
gacja wchodzą: min. spraw zagrań. Rzy­
mowski, min. administracji pubL Klernik, 
sprawiedliwości wiątkowski, min. żcnhigi 
i handlu zagrań, lędrychowski, poseł R. P. 
w Pradze Wierbłowskl, iyrekioi -lep. poll 
tycznego Mi,/ Ols-ews oraz rzeczozna­
wcy

SPRAWĘ ŚWIADCZĘ* RZEC70WYCH 
omówił min. aprowizacji i handln ob. Szla- 
cbelski. Realizacja świadczeń rzeczowych 
jest jednym z podsiawowrycłi warunków 
odbndowy kraju 1 stabilizac’ rynku, rnn-

duąz aprowizacyjny działa: w grudniu io- 
konano zakupów za 600 milionów zl, w sty 
czniu planuje się zakupy na sumę przeszło 
miliarda zl. Ale fundusz aprowizacyjny nie 
rozwią’e zagadnienia zaopatrzenia kraju w 
zboże. Rowrież ilości zboża, które otrz ‘ma­
my z zagranicy nie ide-nidują o poprawie 
sytuacji na rynku, która mo: e nastąpić do­
piero po paru miesiącach. O wielkości im­
portu zresztą zadecyduje to, w jakim stop­
niu. zmobilizujemy nasze możliwości kra­
jowe. Tak właśnie s «wia _prawę zaopatrzę 
nia mas w zboże UNRR«.. Zagadnienie świa 
dtzeń rzeczowych w tym rokn nie podlega 
dyskusji i świadczenia rzeczowe muszą być 
wykonane.

Rząd zdecydowany jest użyć wszystKic 1 
środków dla ści»gnięcia ich.

Jednak;» tempo realizacji tych świad­
czeń budzi niepokój. We wrześniu zebra­
no 86.000 ton, w pa dziern'ku 72.000. w li­
stopadzie 129.000. w grudniu 75.000 ton, 
przy miesięcznym zapotrzebowaniu 100.000 
ton. W ciągu 20 dni stycznia ściągnięto 
34.000 ton. Świad-zenia rzeczowe musza 
byc- wykonane- do 15 lutego, wzgi-dnie do 
1 marca. W tym okresie należy ścl-Ptiie 
412 D0C ton, ponieważ później rozpoczną 
się prace polne, --o bardzo skomplikuje 
sprawę. P sad przeznaczył duzćt ilość t‘wa­

rów na premi", względnie na tzw. akcję spe 
cjalną. Z ogólnej sum/ 355 milic niw i, 
w teren odprawiono towarów za 254 nibo 
ny zł istnieje jednak niebezpieczeństwo, 
że towary te mogą ugrzęzn-ć w zakamar­
kach aparatu gospodarczego nie dotrą we 
właściwym czasie do rolnika. Komisja cen­
tralna związków zawodowych powzięte int 
cjatywa w sprawie w” dania brygad rouot 
niczo-chto skich, dla przyspieszenia dotar 
cia promu towarowych do rolnika. Rząd od 
nosi się do tej inic;at-'wy z wielką życz* 
wością. IrTÓcz premii towarowych podjęta 
została akcja premii pieniężnych. P’orwsza 
rata premii pieniężnych wynosi 100 mi­
lionów zl. Pieniądze te przeznaczone są 
me tylko na premiowanie dostaw bieżą 
cych, ale również, a nawpt w stopniu wyż­
szym, na premiowanie rolników, k'ó-zv w 
terminie wypełnili obowiązek świadczeń 
rzeczowych. Ze względu jednak na kunlecz 
ność przyspieszenia akcji bieżącej, pieni 1- 
dze nie będą w pierwszym rzędzie prze 
czone na premiowanie dostaw bieżącyco 
premiowanie to winno się rozpocząć natvc'.> 
miast. I w tej dziedzinie konieczna je-' 
mobilizacja wszy-tklch sił, by premie 1 
dotarły do rolników. Rząd stosuie enrr 
ne środki dla osiągnięcia świadcz- » 
czowych w majątkach państwcw
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Administrator apostolska
wykonywał... zarządzenia gestapo

Dalszy ciąg sprawozdania z l-szeg ) dnia procesu biskupa Spletta
Przew.: Czy odnośnie omawianych za­

rządzeń oskarżony interweniował gdziekol 
wiek oprócz Gestapo?

Osk.: Interweniowałem w Minister­
stwie dla Spraw Kościelnych 2 razy, ale 
bez skutku. Odpowiedziano mi, że to jest 
sprawa gauleitera i Gestapo. Potem już 
wsżędżie na ziemiach okupowanych dla 
spraw kościelnych właściwym było Ge­
stapo.

Przew.: Więc oskarżony jako ordyna­
riusz stosował się do Gestapo?

Osk.: Nie. Ale oni grozili.
Przew.: Kiedy wydano pierwsze zarzą­

dzenie?
Osk.: Trudno przypomnieć. Gestapo nie

unika­

ło również obecności świadków.
Przew.: Czy oskarżony wykonywał te

zarządzenia? . . . .,Osk.: Najpierw nic me robiłem. Myśla­
łem: oni się uspokoją. Kto wie, jak to je­
szcze będzie — (śmiech n. sali). Gdy ares/ 
towano ks. Kiihna za znalezienie chorągwi, 
zawezwano mnie do Gestapo i pokazano 
mi tę chorągiew i modlitwę za Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Przew.: Kiedy oskarżony po raż pierw 
szy mianował komisarzy?

Osk.: Na początku 1940 r. Nie miano­
wałem więcej dziekanów. Polscy zostali, 
nie chciałem ich odwoh ć, więc ich zawie­
szałem. W Zurychu, gdzie byłem wikarym, 
też dżiekanów nazywa się komisarzami.wydawało tych zarządzeń pisemnie

Funkcjo księży-komasarzy
Przew.: A kto mianował go komisarzem 

w Kłodawie.mi?
Przew.: Kto był mianowany komisarza-

Osk.: Niemcy.
Przew.: Kto był mianowany na komisa­

rza w Tczewie2
Osk.: Ks. Preuss.
Przew.: Dlaczego właśnie ks. Preuss?
Osk.: Bo go znałem, pochodził również 

z Sopotu. Dobrze pracował. Władze w Tcze 
wie nie chciały księdza Polaka. Ks. Preuss 
był przedtem kapelanem wojskowym, po­
tem prosił o stanowisko samodzielne. Pa­
tronem wszystkich parafii był senat, księża 
prósili patrona o parafię. Ks. Preuss też pe 
wnie prosił o to senat. W diec. Chełmiń­
skiej rżąd nie ma prawa patronatu.
* Przew.: Jak się sprawował ks.
Czy były skargi2

Osk.: Były. Ludzie się skarżyli. Ja, jako 
biskup, postępowałem według prawa kano­
nicznego (?!)■

Przew.: Czy utrzymał się do końca?
Osk.: Tak.

Preuss?

Osk.: Mój zastępca.
Przew.: Czy wiadomo oskarżonemu, ze 

komisarz Wejherowa, ks. Knopf by cz on 
kiem partii hitlerowskiej?

Osk.: Tak, ale on należał tylko zew­
nętrznie, /eby mieć większy wpływ-

Jakie uprawnienia mieli komi­

sarze2 Czy wydawali sami zarządzenia?
Osk.: Dopiero w śledztwie dowiedzia­

łem się o tym.
Przewodniczący odczytuje trzy rozporzą 

dzenia ks. Knopfa, na mocy których ze 
służby kościelnej mieli być natychmiast 
usunięci ci, którzy nie wnieśli podania o 
przynależność do narodowości niemieckiej. 
Język polski miał być z kościoła bezapela­
cyjnie usunięty.

Osk.: Nie wiedziałem nic o tych rozpo 
rządzeniach.

Przew.: Dobrym podwładnym był więc 
ks. Knopf, skoro oskarżonego o nich nie 
zawiadomił. Czy wiadomo oskarżonemu, że 
zakazany był język polski nawet przy spo­
wiedzi?

Osk.: Nic o tym nie wiem.
Przew.: Dnia 17.5.1940 i 15.10.1940 wy 

dano rozporządzenie, aby usunąć polskie 
chorągwie, napisy i emblematy z kościo­
łów, zabroniono również przechowywać je 
w domach prywatnych. Dlaczego?

Oak.: Było to ozporządzenie Gestapo, 
które oświadczyło, że w wypadku znale­
zienia chorągwi w parafii, aresztowany bę­
dzie ksiądz. Chciałem bronić księży przed 
tymi skutkami.

|C<Przew.:
Jak to byt o z „Ustom pastorskim

Osk.: Gdy wojna wybucha, m<'w;i siePrzew.: Czy przypomina sobie oskar-
/■o-nj, swój list pasterski, wydany z okazji
wkroczenia wojsk niemiec-kieł ?

Osk.: Nie pamiętam. .
Przew.: Mogę go przypomme1 (Prze­

wodniczący odczytuje w' całyci wyżej 
wspomniany list znany ju2 naszym czytel­
nikom). Co znaczy w szczeg"lno*oi ten u- 
stpp: „Gdańszczanie nie mogą si? <foh<= na- 
dziękować Panu Bogu za to, *e ich Gdańsk 
został uchroniony von feindlicher Zer- 
stoerung...?

tylko o swoich, sprzymierzonych i wro­
gach. Gdańsk mógł być zresztą ju>- w 39 r. 
zniszczony.

Następnie przewodnicz icv cytuje mod­
litwę, zalecana wiernym, za żołnierzy i 
jednostki bojowe.

Osk.: Modlitwa ta była napsana przez 
biskupów niemieckich dawno temu.

Przew.: Czy za czas»'*w pokojowych?
(Bez odpowiedzi)

Wuśykun o wszysśkim
Dal we pytania stawia oskarżonemu ła­

wnik red. Józef Iżycki:
Cay oskarżony byl mianowany bisku­

pem przez Nuncjusza SI Ap. w Warsza­
wie. czy w Berlinie?

Osk.: W Warszawie.
Ławnik Iżycki: Czy podczas okupacji 

Nuncjusz SI. Ap był w Warszawie?
Osk.: Nie.
Ławnik: Jakie kontakty' miał oskarżo­

ny z Nuncjuszem Ap. w Berlinie?
Osk.: Raz — została mi wręczona przez 

księdza nominacja na administratora diec. 
chelm 1 skiej.

Ławnik: Stol.ca Ap. była dokładnie in- 
formc.vana o tym, co się tu działo’

Osk.: Tak.
' Ławnik: Jakie uwal oskarżony kontak- 
tv z 1 ii skupami po" kinu i jakie z niemiec­
kimi?

Osk.: Żadnych nie miałem kontaktów.
Oierwsze pytania 

prokuratora
Następnie zadaje pytania prokurator 

Sądu Na.i\v; tszegn Henryk Gacki: Matka
oskarżonego by la Paranowska z domu — 
wi ’c Polka?

Osk.: Nie, Niemka. •
Prok.: Co oskarżony wie o działalności 

organizacji studenckiej: „Balten?“
Osk.: By la apolityczna.
Prokur.: Czy znana je t oskarżonemu

dz a ul no w proboszcza lVIa kowskiego?
Osk.: Nie.
Ptok.. Jak usto unikowa) sic oskarżony 

jako biskup chełmiński do masowego mor­
dowania księży polskich?

Osk.: Pro tesli walem u gauleilera w r. 
1939. Jeden ksiądz został z\ winiony

Prck.: Czy oskarżony interweniował ró­
wnież w sprawie Iks. Wolfeina?

Osk.: Protestowałem u gauleitera. 
Prok.: Czy pamięta oskarżony trd** rozmo­
wy' twojej ze stryjem ks. Wolfeina, gdzie 
sie oskarżony wyraził, 2e polscy kapłani 
nie su kapłanami, lecz zdrajcami?

Osk.: Wcale tego nie pow edziałem. To 
do mnie wcale nie pasuje. O polskich ka­
płanach wyrażałem sie zawsze jako o mę­
czennikach. (szmery na sali)

«To nie ten list“
Po przerwie przewodniczący, sędzia Tar 

czewski, otworzył postępowanie dowodo­
we. Zanim pierwszy świadek wszedł na salę, 
oskarżony biskup Splett poprosił o głos. 
Przypomniał sobie, że treść listu duszpaster 
skiego, wydanego w dniu 9 września 1939 
roku z okazji wkroczenia Niemców do 
Gdańska, doręczonego mu w czasie śledz­
twa, była rzekomo krótsza od tego, który 
został odczytany przez przewodniczącego 
na początku przewodu sądowego. Woźny 
na polecenie przewodniczącego wręcza 
Splettowi ów list, który oskarżony studiu­
je przez dłuższą chwilę. Na konkretne py­
tanie przewodniczącego, czy oskarżony kwe 
stionuje autentyczność listu i swój podpis, 
Splett wycofuje się.

Przewodniczący odczytuje jeszcze raz 
tekst listu, tłumacząc go na język polski,

ze szczególnym podkreśleniem ustępu „Nie 
możemy dość dziękować Bogu, że pozwo­
lił wrócić nam do macierzy i uchronił zie

mię naszą od zniszczenia nieprzyjacielskie­
go" oraz prośby o błogosławieństwo dla 
„Fiihrera", wojska i narodu.

Jarko pierwszy świadek zeznaje Kazi­
mierz Banaś-Purwin, znany dzia.acz polski 
na terenie Wolnego Miasta Gdańska, były 
redaktor „Dziennika Gdańskiego", obecnie 
przewodniczący Komisji Weryfikacyjnej.

— Od jak dawna świadek przebywał 
na terenie Gdańska2 — pyta przewodni-

Śawaatfkotwio zoznajy
że Preuss został skazany na karę śmierci 
przez władze polskie.

— Czy świadek s’-yszal, iakoby oskar­
żony miał się wyrazić, że stan obecny jest 
przejściowy?

— Mówił mi pewien tutejszy ksiądz, za­
konnik, imieniem Gerhardt, że biskup 
Splett miał powiedzieć: „obecny stan nie 
potrwa długo i wkrótce nastaną lepsze cza 
sy".

..Zabierz* ie sttjfi teyo 
diabła“Z

Na pytanie sądu, czy wiadome mu jest, 
że oskarżony odmawiał księżom polskim ju 
rysdykcji, świadek powiedział, że słyszał 
o tym od ks. Śliwińskiego, przy czym bi­

eżący. . , ł_ Od 1927 r., później mieszkałem w
Gdyni, przez pewien czas byłem w Sta­
nach Zjednoczonych.

— Czy świadek zna oskarżonego?
Znam Spletta z czasów jego wrkaria- 

tu w kościele św. Mikołaja w Gdańsku. 
Ojca oskarżonego znam z tego, że był wro 
giem polskości, jako członek partii cen­
trowców. Pismo centrowców „Danziger 
Volkszeitung" było wrogo nastawione do 
Polski.
..atozpoczyna się nowa era“

Świadek podał rewelacyjne szczegóły o 
poprzedniku Spletta. biskupie O'Rourke, 
który w początkowym przebiegu przewo­
du sądowego był schai-kteryzowany jako 
przyjaciel Polski. Według informacji św. 
Purwina O'Rourke został wydalony z Ry- 
qi, gdzie poprzednio pełnił służbę kapłań­
ską za prześladowania Łotyszów, a fawo­
ryzowanie Niemców. Osadzenie O'Rourke 
na diecezji gdańskiej spowodowali, zdaniem 
świadka, centrowcy, nastawiwszy odpowie­
dnio Watykan. Intromisja O'Rourke, na któ 
rej świadek był obecny, była jedną wielką 
manifestacją niemieckości Gdańska, dla kto 
rego według słów mówców „rozpoczęła się 
nowa era”

O Rourke, który przed mianowaniem na 
diecezję gdańską, zwracał się kilkakrotnie 
do redakcji „Dziennika Gdańskiego o po­
moc i pomoc tę otrzymywał, zapomniał ry­
chło o Polakach i zaczął się otaczac pola- 
kożercami, w rodzaju ks. Lubomskiego, kan 
clerza kurii biskupiej, który zresztą dziw­
ny m trafem pełni do dziś swe funkcje. Swia 
dek przypomina sobie fakt, kiedy stryj Lu­
bomskiego, stary patriota polski, przyszedł 
do redakcji i padł na kolana, wołając: „O 
Bo/e, spuść grom na głowę tego nędznika, 
który splamił naszą rodzinę ! A .nędznik 
ten plami dziś nie rodzinę, ale polską ku­
rię biskupią. ,

Na pytanie przewodniczącego, czy swiad 
kowi wiadome są przyczyny usunięcia 
O'Rourke, ob. Purwin odpowiedział, że pra 
wdopodobnie nie mógł on dość zdziałać dla 
hitlerowców, ponieważ słabo znał niemiec­
ki język.

O działalności Spletta z czasów okupa­
cji świadek wie tylko z opowiadań, ponie 
waż musiał się wtedy ukrywać. Kiedy po­
wrócił, po wypędzeniu Niemców, na Wy­
brzeże, dowiedział się, że w 2 miesiące po 
wkroczeniu władz polskich na te tereny, 
Splett mianował polakożercę ks. Preussa 
na probostwo w Kłodawie. Świadek słyszał.

skup miał się wyrazić, że „mają dość swo­
ich księży".

— Czy była u świadka delegacja ka­
szubska w sprawie Spletta2

— Była i powiedziała dokładnie tak. 
„Weźcie stąd tego diabła, który robi! wszy 
stko na naszą szkodę. My jesteśmy Kaszu- 
bi-Polacy, a en nam po polsku modlić się 
nie pozwalał”.

— Czy oskar/ony składał deklarację 
wierności narodowi polskiemu?

— Składał, ale, oczywiście, odrzucili­
śmy ją.

Ławnik red. Iżycki pyta, czy świadek 
wie, że od 1927 r. w mieszkaniu ojca Splet­
ta mieszkał Forster, z którym oskarżony 
żyl w wielkiej przyjaźni, i że cala karie­
ra Spletta była wynikiem przyjaźni okrut­
nego gauleitera.

Świadek potwierdził, że na ten temat 
kursowało dużo pogłosek.

„Synku, nie zajmu i się 
politykę“...

Oskarżony pokojnie przysłuchiwał się 
wypowiedziom świadka Purwina. Zagadnię­
ty przez przewodniczącego, czy chciałby 
coś dodać, tłumaczył się, że nie wszystko 
zrozumiał. Kiedy przewodniczący w stre­
szczeniu podał mu zeznania Purwina, Oskar 
żony zaczął się gorąco bronić, twierdząc, 
że w domu jego ojca bywali księża Pola­
cy, jak ks. Kreft, ks. Goncz i Świechowski, 
że ojciec jego nie nie był wrogiem Pola­
ków, przeciwnie twierdził zawsze, że Niem 
cy i Polacy w Gdańsku powinni dobrze 
zyc i jako gorliwy katolik corocznie od­
bywał pielgrzymki do grobu św. Wojciecha 
w Gnieźnie.

— Ojciec mówił mi zawsze: „Synku, nie 
zajmuj się polityką, na tym terenie ksiądz 
powinien być wszystkim dla ludzi”.

„Synek" nie bardzo się, widać, przejął, 
przestrogami papy.

„Ola dobra oydlneyo“
Świadek ks. Aleksander Wiśniewski z 

Warszawy, od kwietnia ub. r. proboszcz pa 
rafii Chrystusa Króla w Gdańsku, na pyta­
nie przewodniczącego, jaki oddźwięk zna­
lazły wśród duchowieństwa warszawskiego 
zarządzenia, ^ rugujące język polski z ko­
ściołów gdańskich i pomorskich, zeznał, że 
wywarło to bardzo przykre wrażenie, po­
nieważ władze duchowne przekroczyły w 
tym swoje kompetencje, działając przeciw 
prawom naturalnym, nakazującym odpra­
wiać wszelkie obrzędy kościelne w języ­
ku narodowym. Według słów świadka, du­
ch iwieństv o polskie usprawiedliwiało jed­
nak ten fakt, wychodząc z założenia, że 
duchowni gdańscy działali pod presją 
wbrew własnej woli i „kierowali się do­
brem ogólnym

Co lcsiadz rozumie pod „doba o cg - 
nG- — P>rta sędzia Tarcze vski

Pod dobro ogólne“ rozumiem dobro 
katolickiego.kościoła . Podpjrż"dkow i j"C

si < zarządzeniom władz, ratowano ko-cicly 
przed zamknięciem.

„Tam nie ma Polaków**
ski, pełniący funlkcję proboszcza na tvm 
erenie od 1931 r. Po wkroczeniu Niemców 

. °n °®i^z,any w więzieniu, a potem do 
jesiem 1940 r. _ w Slutthofie. SwiacteV. 
podał kilka ciekawych szaeg"ł-»w o ks 
Preisie, z którym stykał sie często jako z 

k.urn. Preuss miał zwyczaj
nienfn «° prob°stwa dla „pokrze­
pienia się , zjawiając się przew „ nie w
i?r^yutVVe^estajpow<'''w> z - “rym żjl 
za pan brat Raz w obecności ks. Czaplew- 
. kiego zaoida j od gestapowców usunięcia 
3 ksn./.y - Polak-w, z których jede» miał _ 
mu nm odda«- chorągwi polskich, aSul
Preussa HlrJrh ' Zle prZyjI"' ™aczyło u 
P T ’ T Postawi«- mało wódki.

Ławnik red. I/.ycki pyta, czy 'księga a
Sf5:Wiad^ respe lutowali ,-rżą-

wiedż.Tak' b° baliSmy sie — brzmi odpo-

zak^LnM?116 prJ?kurat°ra, czy zamka.: 
mort^‘ ^® Wledzi po pQlsku „in articulc 

rL ^snwano „Absolutio ge .eralis“, 
często * odpowiada, że stasowano

absoluütT generalis?lett 2abrpnfl Udzielani* 
— Nie, nie zabron ł.

^zy. słyszał, że oskarżony
Polak«'w, że wyciągał ich z o-

. ~ wspomagał, słyszałem, ale o wy- 
Ci' Samu z oboz»w nic nie wiem

ł orrnewć na .sprawę nie stawiło sie kil­
ku wiadkVw, których zeznania s«i wa-uc 
dla iprzev odi s-ietowego, prokurator wni'Dl 
o sprowadzenie ks. Gajdusa i Rs Borowca. 
Zeznam- nieobecnych ks. Śliwy i ks. Do- 
beckiego cdCzj-tał przew» dniczący. W o- 
statn.m zeznaniu -nviadek opisał fakt, kie- 
dj biskup Splett, odmawiając 
powiedziiaił, że üc n.e wiad-W, Param- 
dizie jeszcze z Gdańskiem“. ’ Co b(-'~

Po odczytaniu zezna", Przewoź- 
zarządził przerw? do wtór1-.- gorG '“acy rano. eocłż- 10-ta

— Czy były iakieś interwencje ze stro­
ny duchowieństwa polskiego w sprawie 
zniesienia tych zarządzę«-?

— Z ramienia ks. areyoiskupa Sapie­
hy je-dził do nuncjusza papieskiego w 
Berlinie ks. Lichy.

Ks. Wiśniewski przytoczył treść rozmo­
wy', jaka rm»la mie.jsce miedzy nuncju­
szem a ks Lichym. Nuncjusz miał si? wy 
razi«-, ie nie ma co wprowadzać języka 
polskiego przy nabożeństwach i spowiedzi, 
ponieważ w diecezjach tych nie ma Pola- 
k'«w, a ci którzy sa, rozumieją po niemie­
cku.

Na usprawiedliwienie tej niewiarogod- 
nej ignorancji nuncjusza świadek wyraził 
przypuszczenie, że wysłannik Watykanu 
byl otumaniony przez niiemiecką propa­
gand". Nie on jeden, niestety...

— Czy słyszał ksiądz — .pyta prokura­
tor Gacki — o czcigodnych przedstawicie­
lach kościoła, biskupie Gallenie i kardy­
nale Faulhaberze z Moguncji, kt"rzy jed­
nak oparli się hitler; zmówi’

— Czytałem o nich w prasie podziem­
nej. Ale, żeby zachować sie tak jak oni, 
trzeba wyjątkowo silnego ducha.

Tego włamie silnego ducha brał:tc nie 
stetyr, wielu z naszych ojc*'w kościoła...

Ż kolei zeznaje Jan Tejkowski, od 1914 
r. zamieszkały w Oliw ie. Sły szal on, 2e 
wypędzano 7_ fcomiołow Polaków, noszą­
cych na ubraniu liiere „P“, oraz dowie­
dział sie ż.e Splett w sprawie te« wyraził 
zdanie, i'ż kto wchodzi do ko' cioła, powi­
nien owo nneszczesne „P“ zakrywa«".

Świadek Anastazja Kraskowska przypo 
mina sobie ««w list w'ydaiiy przez Spletta 
w dn. 9 września 39 r. Wywar] on przy­
gnębiające wrażenie na Polakach. Niemiec 
Kuschel, u kt"rego służył,' jako gospody­
ni wyraził si?, *e wie dobrze dlaczego mia 
nowano Spletta na biskupa — hitlerowcy 
potrzebowali go.

In articulo mortis
Zeznaje sedziww ks. Paweł Czaplew-
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\Vö wczorajs ym numerze podaliśmy 
sprawozdanie wicewojewody Gadomskiego, 
złożone na plenarnym posiedzeniu Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

W dyskusji, jaka się potem rozwinęła, 
iadnv mgr Sochaczewski z PPS zgłosił 
wniosek, żądający zmian personalnych w 
komisjach kwateiunkowych.

Radny Jank ,wski (Str. Lud.) porusza 
• s'i w u. Żąda: 1) jak najszybszego wy 

biedlenia .ismców i osiedlenia Polaków, z 
czym sie wią. możliwość rozpoczęcia prac 
Dr« .; wi sną, 2) nadania repatriantom ak- 

v p i.irlai ia gospodarstw i inwentarza 
iii.hom r— , premii przemysłowych za 
■' iadc.-. nia rzeczowe i specjalnvch ulg po 
riiitli owych.

Radn\ Czerwień w imieniu pracowni­
co. port wy cii żąda zajęcia się jak naj- 

V 1C' iwr mieszkań i porusza kwe-
- dowożenia robotnil ów na miejsce
pracy.

Had y Wiewiórkowski z PPS porusza 
sprawę „amochodów UNRRA. Mówi, że pe- 
*1 J insi lurja z przydzielonych jej 15 wo- 
lAw w pił :iagu 2 tygodni zabrała tylko 8.

oz się okazuje? Pewne ciemne typy wyj 
c ją 1 a,-ci z motorów, unieruchamiając 

a później za parę tysięcy można te sa- 
' części na miejscu nabyć. Imieniem Vlu- 

z la alychmiastowogo wysłania 
1 o misji ir. sprawdzania tych spraw i pocią 
ymęcm winnych do odpowiedzi*lno4ci.

li, v Gruszczyński (sekretarz Okr. 
km,. ZIV 7nw > ż.ida, ażeby w komisjach 
decydujących u przydziale lokali reotaura- 

jnycrli zasiadali j rzedstaviciele pracowni 
kńw gasin nioDi i «pych.

" Zdunek (PP," apelu, by piz
: l liu Niemców, nie skrzywdzeni zo-

I,kov ani obywatele polscy i od- 
liależy wzmóc czujność, by ża- 

■ i, Niemiec i u pozostał na ziemi polski- j 
i, Michalska (PPSI porusza kwe-

Ml‘ dziei i wałęsających się samopas bez 
opieki rodzicielskiej — różnych śpiewaków 

lcznych i autobusowych. Wnosi o stwo- 
i le drużyn kobiecych prz korni udach 

dl i zątizym’ \ ania takich nieletnich. 
Fariny Bojanowski mówi o tym, że ko- 

" 1 I ronii, przywożone starkami L\RRA 
Vl L b-akii dozoru chorują i dużo z 

Zu' r" Kule v te> organiza* ja roz­działu.
U Bojanowski zup/tig, dlaczego są 
uoraźm jeszcze 'tie działa rvi naszym 

♦cienie3
Przewodniczący W RN on. Wierzbicki 

'■ iaśnia, że listy z nazwisk urn ławników 
,J" iź[dóv doraźnych nade.,zly z terono 
vyri, Rad Narodowych i w najbliższych 

diiłaćn odbędą się rozprawy praeciwko 
szkodnikom społeczny,n.

, Rlc 1 And* \ siak i Śliwiński proszą, by
........ *’ v ojewodzkie wpłynęły na przyśpie
-V iw odbudc , «.ostów w Tez wis i Kwi 

"»u, q< np chcąc jechac do Elblącu* 
km, trzeba przebyć .100 km. 

i c o usiedzi V. kwestii bezpieczeństwa 
"dzieła radnym injr. Konwi- 

«>r, . -dz i kom dam M. f\ Stv i >r-
■ " on. • strn b z;'wa na , ól 

Wykazuje to procent w 
wanycti przestępstw, ktńry dochodzi cm 70

Dyskusja na WRN
numerze norialismv __tAmwTWiceprzewodniczący WRN Ratomski re 

feruje prace Komisji Kontroli Społecznej. 
Nawiązuje do popizedniej uchwały WRN 
o przeprowadzeniu kontroli w Wojewódz­
kim Wydziale Aprowizacji i Handlu i o- 
świadczu, że prace zostały dopiero wczo- 
raj ukończone, a więc nie może całkowi­
cie ich wyniku przedstawić. Stwiedza jed­
nak. że poza niedociągnięciami natury po­
rządkowej — żadnych nadużyć nie stwier­
dzono.

. W imieniu partii politycznych radny 
Wiewiórowski stawia wniosek o przyjęcie 
sprawozdania wejewody do wiadomości. 
Zebrani uchwalają ten wniosek przez a- 
klamację.

Przewodniczący Komisji Morskiej WRN 
ob. Wierzbicki, przedstawia dotychczasowy 
wynik prac. Dokooptowano 61 członków. 
Kcmisja Morska liczy teraz 72 osoby. Eai- 
dzo zaawansowani w pracach są* podkorm- 

-Sja — wyszkolenia i wychowania morskie­
go i propagandy oraz podkomisja lybo- 
łówstwa.

W opracowaniu są akt.y ustawowe i od­
powiednie rozporządzenia, które będą m.

inn. przedstawione Krajowej Radzie Na­
rodowej. „Widzimy - mówi ob. Wierzbic­
ki jak słuszi.a była nasza inicjatywa, 
ażeby tu na Wybrzeżu, stworzyć taki or­
gan, który rozpocznie nową erę w polityce 
morskiej naszego państwa. Musimy z przy­
krością stwierdzić, że nasze społeczeństwo 
jest ultralądowe i nie ma zrozumienia dla

spraw morskich. Obowiązuje nes to, do 
i możenia wysiłku nad podniesieniem zain­
teresowania narodu — Bałtykiem"

Na zakończenie posiedź -nia radny adw. 
Blei oivski zgłasza wniosek w spraw:e na- 
*7'hmiastowego uruchomienia żeglugi przy 
brzeżnej, która by połączyła Elbląg poprzez 

idyr ię, Boston,,n ze Szczecinem. 
Miałoby to kolosalne znaczenie dla uspra­
wnienia codziennej komunikacji, bezp?- 
czeństwa, aprowizacji i wzmożenia ak'ji 
osiedleńczej na Wybrzeżu.

Aleksander Skotnicki

Uchwała o świadczeniach rzeczowych
Wojewódzka Rada Narodowa w yrmn- I .t Wojewódzka Rada Narodowa w zrozu­

mieniu c"‘zkicli warunków apiowizacjj- 
nych kraju, a w zwiazku z tym stanu wy­
żywienia ludności pracującej województwa 
gda"skiego stwierdza:

1. Że w obecnej rzeczywistości gospo­
darczej jedynie realizowanie intensjwne 
»uiadcze« rzeczowych jest w możności za­
pewni® masom pracującym minimum za­
opatrzenia w konieczne produkty żyw ic - 
ciowe.

2. Że wobec lego trwająca na terenie 
województwa gdańskiego podobnie jak na 
pozostałym obszarze R. P. intensywna
llr/inłnlni\ć<. 117^1___ _ *i_i • • ^ _

Komisu dla Spraw Realizacji Świadczeń 
Rzeczowych winna uzyska® pełne i całko­
wite poparcie tak czynnika obywatelskie­
go jak i zainteresowanych władz p:. 'stwo- 
V'jch. Wojewódzka Rada Narodowa wz - 
wa więc Powiatowe Rady Narodowe' i 
wszelkie w .adze państwowe do jak najin- 
ensywmejszej akcji na rzecz wzmożenia 

wysiłku przy realizacji dostaw obowiązko- 
wy eh ^rćdeł aprou izatyjnych mas pracu­
jących, droga czynnego współdziałania w 
ds ia,ajncj*ch Powiatowych Nadzwyczaj­
nych Komisjach dla Realizacji Świadczeń 
Kzeczowj'ch.

R l sin*, jaką przcpiuwiKlssonc.
:* l |d' M. U puzi im m mal i * ,1
tlę wydalili)

i-’., i, Skwarek wnosi o nalyclimiasto- 
ic Domu Zdrojowego v\ c.dv 

lików portowych.
R,ón, Młynarczyk, kuratu Ck.ręgu 

dziękuje oł. wiccwujiwodzi za 
osunkuwanie się do *zkol- 

1 i zapewnienie bytu rzr zy nauczy­
li ^'tnakżf* należy zażądać od sta­

wi -ni d7.ąl . się to sa­
mo, ffihj 0««tu w powiatarli nie ma tMo
4 Oli 1(1

• ^rzenid uduŁzycieistWd j )
i|j idüji Narudzka i/NP) i Meller

IV P R.|
Dworakowski (PPR) apeluję d , 

I- ó,!łrinfroli r. d 
pracotai administracji morskiej.

m klubu PPP z"K.ś*a
sok. ażeby WRN zwre. > się z apc- 

[t?w du spoleczoń iwa o najszi zreaii- 
juwani» akcji »w . iorz ń ik .. . ch.

I ' iduicząi udziela ę ,bvtc
•1 śii licy lel-gato vi Nad/, ycztfjpfc

Koiniiji ti,< V\ i z h.adużyciami, prokura-
■jwyższego Gackiemu, J tory 

/.»■/imlannri lanych z zadaniami pro Ko 
misji Kompetencje Komisji są ol ■ ij i ie 

i piawo apruvydse w ■ o po- 
ri) nar, i.i nawet organów* nańslw-wyi li i 
R l M. O.

II okul i!',r Gacki p aji . już w
"litszyi li i i iac*i hue tworzona! (leU

a . ybrzc L żeli chi dzi 
u i 1 skład to posiAdar ona będ j,i z 

4 c*!o ’ ów, z ktoiycl. 
topie u .. i bę rlagistrSfnrę a 

wy brany pizcz 
R4dy Narodowej 
ni 'mapama v 

■ 1 uni. ie ptzed
1 ziów i prttkuitot ).óv

nosił 4.500 osób, a obecnie tylko 1.400. Re- 
szu albo wyjiHki, lub też zajęła się pry- 
,v.i na praktyki*.

Parowozownia w Gdyn*' jest jedną z 14, 
istniej c ch na terenie DOKP Gda' -k IVTa 
ona ze; lólrur wańie znaczetue ze \vzr '(.- 
du na »ci»ly zrci't/c-i*. z pracą portu.

1 ’AKOWOZY ODPOCZYWAJĄ...
W el!'n obrotnica wolno prze uv.*a pą- 

roi kier ująć jo na icden z k.lkunaJ. u 
toro pr, mienisto h.cj jcych do hali na- 
pr-w bielących. Kiedy w lutym 45 r. pol- 
si ■ kolejarze objęli p'rowozcwn: da/e
Obro lnice były całkowicie zniszczone. 
50-o obowa grupa pracowników energicz­
nie wz ;la sie do pracy. Własnymi ..iłami 
odbudo. no i uruchom:ono obrotnice (je­
dną na napęd elektryczny i powietrzny, 
dri "i rnczn;,). Poza tym na stacji osobo­
wej odbudowano stacje wodne, w par i- 
wozovyni i w porcie żurawie wodne, wie * 
cienie1'1.

W hali nanraw b.ckieych wysapujn 
zmoczenie kifitusetkilometrowego biegu 
utrudzone maszyny Pochyleni nad m<’- 
chaiuzmem robotnicy, tro.-udiwie badaj' 
uszkodzenia, czarne kombinezony lsnią od 
pokry waj 'cycii je sadzy' i oliwy. Praca 
w parowozowni trwa dniem i nocą, w cią­
gu caiej doby nadchodź*1 lokomotywy, aby 
po kilkugodzinnym podoju i ewenlualn *j 
naprawie, nawodnieniu i nawogleniu ru­
szy' znów w drogo*. Jeden z parowozów 
szykuje sio w iz -nie do jazdy. W budce 
maszyn*ty gorrcyn 'karem bucha paleni­
sko. za chwil.* umiejętne rece puszcz, i w

ruch ' zomj wann maszynerie, Ickc no- 
tJ1' 1 dzu ri czc.*aj;ici go na'* jx>Ci ul, 
b za.'. .. nieć pliwiących r pt 
r°v- do By dr. ize/y, czy Torur a.

hali kalka parowozów 
czcze na nap „ ■ grunto wnic.mz*)., y ko­
lejarskim jczyiru nazywa si< to riaj.ra * 
redni i i \vy.p v*Jlunvą. Na sali panuje p t- 

mrolr s,-yby były wybite, w -c z brr ku 
szyp zabite do poło vy deskami. Mano 
m"o :u rzi1 a *“ w czy ład i czysti ■ pa­
nujące na hall

W DESZCZU POPIOŁU
Naweglsnie parowozów odbywa sic na 

składnicy węglowej. Pracują, tu z ravte 
weglowe.

- O tatniu jxiprawila s'n sytuacja w - 
głowa — wyjaśnia zas* pca naczelni ! 
)>arowozowni ob. Duda.

— Obecnie operuj-mj ilo-ciź 350 t. 
wejla na do1* . gdy do niedawna wypada­
ło 200 t., przy czym posiadamy z w kle za- 
F parodniowy.

LOKOMOTYWY . KALEKI
V -die' tari’jyv dlug'mi szeregami ci-'gn.i 

si* u łdzom parowozy. I tu, podobni-*
J * ta ji Trojan, zMlńwjitć wycotują- 
cyeh aie Niemców doszła do szczytu Ro­
zerwane aynairrtcn obręcze, zerwane ze- 
s'.m.vy kolaże ild. Naprawa zniszczonych

omofyw wymaga wielkich wkładów 
picmedzi i pracy.

Konieczność 
odbudowy dalszych nabrzeły

V. ostatnich czasach daj się zauważy, 
wzmożone tempo pracy portów polskich. 
Szczeqölnie Gdańsk wykazuj znaczni *- 
żywienie ruchu statków i wybija się nj 
pierwsze miejsce, zarówno co do przeła­
dunków towarowych, jak i ilości prz: by­
waj ąccc,* > tonażu.

Gdańsk dystan uje Gdynię, Uov. cm. o 
ile w pierv zych miesiącach po otwarciu 
polski' h portów dla żeglugi w okresie po- 
i ojennym 1 .dynia obsługiwała trzy czv, ir 
t" moi ' rotu towarowego, to już
obroty * rudniow- zrównały oba porty, a 

u zdaj» się, przewagę Gdań­
ska.

Wnioskujemy o tym z coraz zwiększa­
jącego się rurim stalków w ton porcie o- 
raz bardziej różnorodnego obrotu towaro­
we ;o. W im, ostatnie dni. W dniu 24 bm. 
znajdowały się w porcie gdańs? .m 2n stat­
ki a w porci v gdyńs'-im 17, w dniu 25 bm. 
V Giiuńs'u było 27 statków, a w Gdyni 
20, przy '„.’ym do Gdańska na ogót więcej 
wchodzi statków, aniżeli wychodzi.

Nawet | żeli uwzględnić niedawne sl,'t*- 
rowmiić o Cdii liska statków z rejaatiian- 
lami któro z_ijmu,ą poważną pozycję w 
tonażu ruchu portowego, to i tak istnieje 
większe tempo pracy w Gdańsku. Szcze­
gólnie na odcinku efcsjiurtowym. Poza wę­
glem ładuj1 się w porcie gdańsi.im 

ement, wvroby Żelazn», zboże, sodę 
' ' nk, podczas gdy. Gdynia wywozi dotych­
czas prawie wyk znie węgiel Nawet ke­
ksu w ostatnich czasach w liodzi przez 
Gdansk więi * | -niżeli piz Gdynię.

W impoicie również znajdujemy w 
Gdańsku nuktore właściwe tylko temu por 
towi artykuły. N. p.z. przybywają tam stat 
ki z produktami naftowymi, z apatytami i 
fosfatami, z wagonami i z by rlłem. Z tym 
ostatnim ładunkiem, poza paru transpor­
tami z Ameryki, przybywa ze Szwecji re­
gularni i co kilkanaście dni statek „Bana 
nu , klćry obecnie znajduje s.ę nawet w 
Gdańsku Poza >,m do Gdańska tak jal i 
do Gdyni nadchodzą statki z rudą i tow -i 
i imi t ii RA i rybami. Wyląc? iie do fkly 
ni, i to dość licznie. przvbywają angielski 
p( lowee z samochodami i sporadyczne la- 
dur.».i bawełny i nasion oleistrrh. Gdynia

natomiast spi cjalisuj* się w przyjmow liu 
ładunków drobnicowych. Zawijają tu 
wszystkie statki polskie i sta*, j*,:ki szwi dz 
kie regularnych linii. W Gdy l sioncentru 
f . si« oh *uga r( gularnyi h linii, transpor­
tujących re norodno artykuł,, w mniej, 
szyci partiach, Gdynia bowiem dy-ponu- 
je dla tejo lodziju towaiow ?,i
ilos< ią kn tvch ma gaz nów i sktadc..

Zwiększaj się rui h statków wym.i 
ga poszerzenia u tkow \ ch na ze ] 
to śzcz3golnie w Gdansk u daje się odczu- 
w ic ciasnotę potu. Na przekład basen 
Górni zy jesl mocno przepełniony Nn - 
kiedy oronadzi się h m okuto 20 statków, 
t i- ty] . ile w i dym porcie gdyńskim. 
Nagromadzeni si tylu Ł.atkow w jed- 
n m basenib utrudnia m 'le.- w.ihie .-it- 
l.ami podczas ich wjaiuu , w p3
w idz nia, * najlepii j m ;a z.iii mri^/yc 
I ilnci

Z b i względów koni * Mym si. s* i • 
odbudo ,i du i * vrh użytków-cli naki? 
portu giiańsl lego tym bardziej, *., v n.ij- 
bliższy-ęłj mjoslącaci spodziewane jest z ii i- 
czn» ie. ięksźi i '.sportu węgla i im, ortu 
miły dwói n masowych artykułów, *j 
ku sa ZŁltniowywime względni, w lądo­
wy wina *. basenie Górniczym.

Równic i port gd ński odczuwa br,; k 
dostali rznę) ilości nabrz zy Nabrzeżu Pol­
skie nie w ł=t ircza JL/ dla piz’ jęcia w:*.*,,r- 
s1 ich stat! u.v, przybywaiacych zo zbioro­
wi mi tow ami. Z tych w zględow skiero- 
v no itl* z repatriantami do Gdańska 
chuciaż 1 im sa warunki gorsze tło wył. 
ri lin ku ludzi i ich tiansj uitu w dalsza di*" 
gę koleją.

W porrie gdyńskim należałoby jak naj 
prędzej udostępnić wejście dla średnich 
statków do basenu rybackiego, gdz * mo­
żna b* lo by wyładowywać statki z ly- 
bami. Obecnie wyładowują się one jirzv 
nabrzrioe i Puls,', m i Indyjskim, ■ zego 
przed wojna mc nie bywało, bowiem 
staml.ail ryba mu.,i by- pi-ewożona do na­
brzeży ast. Rybo i o, gci/ie skub®« n- 
trowany jc rzrmysl eWoänie i ma 
ny rybne.

b. k.

Ol eonie w ruchu jest 46 parowozów 
parowozowni» dzienne przyjmu Lb lo- 
Koinolyw.

PRĄCI PRZETOKOWE W PORCIE
Przechód zimy na*t pnie obc!c terów, 

na 1.tury >h ;0j zc > ure wajrony Unrarn- 
n, o 'bowe. Zn uczenia ogromne 
Bi i- zd* r"* ,ovv, mannic, ro-walon : 
ny, zerwaną ; c*ny..

Oj' na liczba y.agonow i n it' 
przejętych pizcz władze k'df.j'ow,. v Gifv- 
nl’,, ,.^nC ilłf 5*800 warnuw tow. r*. a * ch 
1 3.242 i »Obów?ch. Miesięczna naprawa 
wagonów wynos około 1.600 nztuk,

Paroy o-owr.ia, obok prowadzenia no- 
cin.góYf osob»wych i towarow-, ch, v/yno- 
nujc *-vrr-i parowozami wa^ne dis po ;u 
prace przetokowi e*, t. j. rozgrupo ./anie po- 
C1'"0’*’. pod, Lfwienio pod na — j wy lad u- 
nek.

CHĘTNYCH DO PRACY DUŻO
Obok zrujnowanych, kalekich ur.pon"w

czy te, nowe platformy UNRRA, ___ ,*ch
bO zmontowano w Gdyni, wyglądaj« bar­
dzo estetyczi ip. Na czemmnh »Pianach 
Wicniej;*. już polskie napisy.

. * '- 'i-o,cnie wagonów wymrga du­
żej vmicie'nok’i i nie każdo potrafi je wy­
kon,* ■ — informuje nas kierownik ctacji 
towarowej ab. Augustyniak.

Niestety, i .chowcow brak, jakkolwiek 
a bralc rijic roboczych kolejnictwo obec­

nie nie mo'e narzekat*.
7 ^m°' /p warunki pracy kolejarza 
“C^ie, chętnych du roboty / ;)swd , 

dużo — wy.ia -da ob. Duda.
1;n,rni°'' " Puw®ilu b«ŚSu mi*.,r.-

• n *f mszemj zntrudni* potrzebno) ilo- ct faoh ju-cow*
i,,JPr5 p i nia. BydgoBoesy
lub Tm .a spccja . koi
* Cnjjm traktują dorywo-zo. gdy* z po- 
w.0“* 1 *> warunku a* miesztomiiwtw.
mo mogji tu ?pro«w»d7.i'* rwwch rodzäm’ 

•t'Wi.ic o pracy kolejarz* v.*arto zaana- 
e *ł*t®towi4lca kicroi* . wassdt-

s bi u •*. i ib„
li dl u

zy, doskonalą v. ae
SJwSUuil"' &ikoleRle mtodogo narzbiou 
to.ejarsWego dla jvrzygotowsnia &o pracy

hXäak'» »rńwno wl.di
. .’owych, jak i Zaj.iAu /
Kulte :. v

WI KULTURALNI PAS A/EROWIE 
Nasią wędrówko po paruwpwyułb gdvń 

Sa ku,lcxv WigUM wagonów
h do wyjazdu. Sa vuayatkie

0 eżcloriL* i .-tp.rąoBi« iprzłtażgte. W takim
.* NCtatś w drogą, a jak wyalą- 

1 W kHżidy.n jr pcrATaea-
j'icjch poci'lßiHv orek *rtvvJt' •* In... jj

> ' ok mnyrt? ** * .zn> brudm 
miocone. Otu wagon - aa.oe4nio-
n\* pi» bi7t*si najriÄTnaits5se®j rórfeaju od- 
"" . mni, Duo : j ni
1 t. p. Hwdeeie te jeden tyłku po-
< ei prz u
,-vtrvj — Gd

J' nfci.tja
' i -ii< mu In" i m 

pruta. Na ' ci d>*i' : -j utrudnił M 
Hl3 ^ Vieh ur/ »ize«^ np 

na.oy *. ‘liu.v.ich. Kolejarze tu /.«Im 
'"'.ni r *e mu lira" chronnych, pecj, - 

dau i i.idmii bi b *‘ 
ch.
M ;no trud'i. *i vfarvaiküw 770 ,i

i" 'a p ’i* wr w koley h p.»roa*j- 
z-wm: g.lytiśJufj zdaje egzamin ptssy dla 
p; * *1, j z dobh* n wy nil . n

Kolejarze porowi'* ni gc’: klej zda-
ją sobie (pmtd( *e wysUcic ich, «błony 

butfowę, i * r * i*,* \ n i a - u * do i 
ri pracy *w porc«, do stałego /*..

jco > wj-i.1 um pr? -I du j. a
' • -".nim do p on tienia dl Urcbv' A 

'■■'Alu. ŻEM



TWTrwvn r tnrurwnr? Str t

Walka z licJiwq i spsku!sc;q
na terenie woIew6ditwa 3 «Janskies »

dh»'i^(* *zeniJci:Jf’,atywy prywatnej w han-
l <BZCZ R2C'' ZOSt * ’ rOZ le*

*J. JetW^nf116 na liniej sesji K. R. 
tbu inicjatyw^ * o pop'era ■
/row- 0-71"? Prywatnej min Mine skie- 
U>7, T P°d adrese.n spekulan-
JHiwinrm być wf* *° T71*0 to ka**®“ 
4L dob'J T Jasne, *e im wydatniej będzie
rtniej. tyw,, ł.Zd|~°WI* * Pow czn-j prywatni 
strzel ; ę i handlu, tym o-
wszen;!, b<dz!e zvvaIczał
treola.'-, ° 5awy sPckula< yjnesj rozwyd-

nh-^ ••rj2”Tdrzen:t srpzkula- 
•«l s^airm rf‘aWfc:n niezmiernie charai 
i obeic p ™ ° a stosunków powojennych. 
^ iwszv dziedziny handlu, po-
de+a] 's, u '»» 1— oducenta do hurtown.ka i 
cenią siń " •iaŁt najszyjszego w2boga ■ 
.piecką N=o.ywa na plan daŁay etyku ku- 
omijać ŻĄdza zyslcu każą
iprzpj w'aH^ d5!fnia ł Przepisy, wyda..e 
wenn _auze dl® uzdrowienia tycia nanedo 
odb j- u 3yw-fde, ta samt wola fatalnie 
ixrwcnv ° “* konsumencie. Ciężko zapra- 
dnik •,!^,Ai'05'err musi robotnik, czy urze 
ween C hleuy spekulacyjne: nieuczci- 
■łstoejace^i '**“8" rzen.-S lnik:. 
•‘działo a C rriutat' kontroli cen przy \7y- 
1,, , , p,r°’w- i Handlu w Urzędzie Woje-

-m i Zarządach Miast, inspektorat
SOb*ft J, ,--‘«W»VCJ Jl-t' iliUScJ, »-t«

z uchwyceniem wszj stkich prze 
0ycjw ł,:taczciwcgo handlu, wiele drob- 
k6w nadl’ży'' wymyka sie z rćk czynni- 
waji, j^odow >’ch. I dopiero powołanie do 
uecn spo’®?ęAslwa, żywo zaintei osowa • 
- ^ ^ sprawo cen, może dać pozytywne e-

ta?n0 Komisji Walki z Lichwa i Speku 
zSl* ^^ra analogicznie do innych waje- 
:T'“ł'vi powstała w województwie gdać- 

oprócz przedstawicieli urzędów we- 
reprezentanci organizacji społecznych. 

Na czele zorganizowanej na speejamym 
l>os;c zeniu w dn. 26 1. Komisji, stanął in- 
-'»Pt ktor ochrony skarbowej, jako pi^ewod 
-.’"ZP-cy, poca Ti m ^ sk ic( Komisj, wcho- 

przedstawiciel W. R. N., delegaci Wy- 
dzi jiow Aprow. i Handlu przy Ubędzie 
Wc owódzl im i Zarządach M’ast wy dzieło 
*)?-n. przedstawiciel prokuratury M O, 
Komisji Międzypartyjnej. Związków Zawo 
uo-rwch. Związku Zrzeszeń Kupieckich, 
tran* i cerhow
.,i,.-.rrZy sl"r°stwach utworzone ssouann 

ontyczne kom.sj» powiatowe. W*r6o za- 
ua laki; staja przed Komisją, na plan 
D-r wszy wysuwa się kwestia kontroli sen.
tvknhl braku VEt-onego cennika na ar- 
tykuly spo^: V. cze trudno stwierdzi gdzie
Ä4 ch uczc:”y Iarob^k a WxlS

jarzy-
ttfm jw*« IAdławe wycen enia Tote* za- 

ia'dpsskiego icnvrdct ^renłe. wojewjdztwa

X" “waJW ° lnne artyku]y. to s],ra-
^fen,^ur / W:0na- Zamlotiete sa one bo- 
earobkow°1 f^.UPw przy czym rozo Oto4c 
od • stawki pro "ntowej waha si©
tyX^ Uwr ach pierws ej r bee 
warów^ zaPa'k_ do 50 proc. d’a tó-
äumeryjni r 5fk.np- wyroby per- 
rien okazał irPl̂c.c,w każdej chwili powł- - °ltaza K°mlsj| racl mek, czy xakm

^rogcircf
®j«. Odef i?s***e*»f tgsloui tg

« 7 ^ stfs as
ixto' M reWlak6w Pojawili się przy 

»ysze z g.ębi kia-u, repatrianci ze wsch<v
fUprIrvS ua,AiaCy‘-Ludzie-Ci Szuka^ Chleba 
> p.acy, której me p-.wmno im zaorakn-ć 
- tvm wysoce unrzem-yslowioffym miefcie 
«a fahT^k‘!kUnaStlJ ,is.tnieipcych przed v/ej 
Pn-uiaVną ar0gardZ,aCh nis wszVstkie jU- 
UalHP1C,!fl Chwili Pracuif elek-
• -ństwoweno m1 WYi;wómia i Rektyfikacja 
cujc m’.yn“ ^t.nopjiu Spnytusowego. pra 
dawny Wink«h?^am (c;,wn,eJ Wichertai,
dek gatunkowych p"m dzls w rtwómla w ^
«taty naprawi traktów, '«ffiStonÖT 
tfabryka papy, „Polriłi^rr«^ . y3wma zelaza, na febryka ErnaslaP ^“a6r1ndru50 chemicz 
|tmdniająca około 100 osób Za,jek „Daimon", carba.Äd ^u^ nm 
«.uje łuta szklana. Ale nie r lcilje 17P^. 
®ia, dwie fabryki obuwia, tartak,, brc9 ar 

Mniej warsztatów jak przed wemą —" a 
llndzi więcej. Toteż w Staro ardzie jest spo- 
!»o bcZrobotnycn. Dlatejo no*eczeństwo sta 
rogardzkie z prawdziwą radością pownalo 
otwarcie huty, która dała dwustu ludziom 
pracę. Dlatego władze powiat owe , Ratja 
Narodowa nie szczędzą starań, abv w ,ak 
r^fljkrótszym czasie uiuchoniir Włu/ystkie
* an ztoty pracy

Największym, a 2ara/iu- wzornico pro­
wadzonym, aaktachm przi.m- ' jwym w Sta 
.«Kardzie jest n’-'w-ltuhw' Wytwórnia 1 
Rektyfikacja P. M ? Dzięki :-0‘ r^icznemu

re, na mocy któiij moma osęozlć. czy wy - 
znaczona cena nie przekracza aramc gouzl 
wego zarchliu. . ...

Kontrole cen ułatwiają tenmkl. które 
lra>d: kupiec powinien p.y.’adac, «irrj 
czym siarę, jlzaktnzute cenniki należy ró­
wnie1 przechowywać

W okn ich wystawowych tiwido ,-mionc 
musza być ceny 1 to baz wi g ędu na ro­
dzaj towara. Wvstawieoin cen na to*a- 
racl shvara zdrowt. konkurencje, ^rp.y- 
waińc na obniżkę cen, af klie do .v. ui-dtw^a 
orient^ci t. Wtfn* jest kwestia usta.en a 
cen za usługi. Dowolność w fej dł.edz.n.e 
jert za tra=zajć?a. jeden szewc b erze za 
robotę butów l ys. zl inny za tę samą 
robotę dyktuje cenę 3 tys. 7l-

W tym wzgiędziu konieczna jest pomoc 
cecnów, jako czynnilta fachów* to. i

Aby wzmóc odpowiedzialno^ personal­
ną kupca, należy1 dopilnować przestrzega­
nia z.arz“dzenia o ujawnieniu na szyiaz.e 
nazwiska kupca. Tylko osoba, l'‘°ro na­
zwisko figuruje na wywieszce, adtrw ada 
za prow.idzone przez siebie przeduięo.or- 
sfM'0.

Handlowa1' wolno tylko na i.re'scacn

wyznaczony nh. ąfILICJA Ml ć ilAHO
NAKŁADAĆ ICAI1V ZA HANDEL PO ■ 
KATVx NATOMIAST NIF MA TRAWA 
KONLTSKOW *C TOWAIthW CZY T‘i 
KA T.ACACII, £Z1 DWORCACH, o ile 
towar jest w'asm^ciit sprzedającego.

Handel okrę ny stosować morn po u 
zyskaniu licencji. Kate.n.ast tzw. handel 
łańcuszkowy, polegający na nelcvyr.. prz» - 
vioeon'u towarom z m.ejsc; w^ct do mir ** 
scowo’d dia wyśrubowania iiajwy^azych 
c*n —* uwa*any jest za spekulację . bę­
dzie surowo tępiony. Rówi iei przectiowy- 
wanie towacó-_v, d'u tiryskania np. w o- 
kresie prz£dswląltcznym wyższych cen bę­
dzie karane.

Za niestosowanie się do tych kanonów 
prawa kupi «kiego przewidziane *ł kary, 
kt:,i e w wjTprdkach powabnie *sz>c,i doj < 
mogą do 1 miliona zt grzywny lub 5 lat
wjęzknla.

Nicwr’oliwie dział?.lno*c Komisji do 
Walki z Lichwą 1 Spekulacja na te.an'z 
województwa gdańskiego przyczyni się do 
uzdrowienia życia h-mdlcwcgo i wyelimi­
nowanie z n.ego jednosteię aspołecznych i 
szkodliwych żem.

7 !l«Uw n»»*vA »Tv'e n

CENY PISA« PEEIODYC/NZCB
Milą dla r.r.,e r,'Tod7:łttntQ wydruków*

ny od kilku dni pt^ez „Dzipr-.nlk Bałtycki" &oiŁ- 
uk pod erną numeru „Pobieranie wył««|J ceny 
udu ’ yciem .

Widzę w tym skrot~n%m dopisku drogo 
unormowanie cen wizydk eh d^-enników. ttygodni' 
k/iw łtu. wy dawnie-w w cale) Polsce o ilą o«z,ywtó‘ 
cle wszystkie wyj iwn' etwa będą naśladowały 
.dziennik Bałtyck*.*’ w tym względzie 1 • *lezale4»ła 
od tego od cza*;u do czasu podadzą da wiadomok' 
cł czytelń''-/.w, ie w cenie Epr/edażneJ podane] «* 
numerze wydawnictwa mieści się juk zarobek kot 
porte ra.

Bo naprawdę Jri nie nadużyciem ale ofdyMraft 
grandą Jest, te za każdy dziennik & w kioskach 9» 
Ktowvih i gaaec «ri *ąda old w Łęce], a ty *a 
tygodu.k ..Przekrój* 12 zł. tj. S iL poaad 
cenę sprzedainą.

Są Ic pozornie mc nte znaczące naddatki (wy 
dziercr.e czyleinikowi) ale w rezultacie wybitni» 
zmniejszające rzesze czytelników I niczym nie o- 
sprawiecil.wicne napych^nie kieszeni I demoralize- 
waflie latwo/cią * bezkanulc ą naduiyó kolporte­
rów, öcrodyd1 I rolodoclanyxhu

Wpływ tej łatw.zny najlepiej naświetli ponilsza, 
autentyc-na I dosłownie powtórzona rozmowa moja 
z maleiik’m 10 — |2-leln:rn gaeeciaree»- zaopatra* 
jącym nasze Łlurc w gazety.

..Czemu cr’opcze łr chodzisz do szkoły I nk 
uczysz się 4sbv zastać 1 żynlaram. doktoiem czj 
ostal-'-znle tak.m jak ja orz^dnlk en?".

„Prcszę pana, po co ml to, inżynier, czy pas, 
zarabia nie wiiccf jak 6.009 złotych, a. ta Wn- 
uezen’a się lekko pi.’i’z mlei ąc cdwalem 7 — 9 
kawałków(kawałki w j^go żargonie znaczyły tg 
śląc»).

Komentować tej r^zratwy ive petneba, aje_ fe- 
dzió z!u powinny wozyctkle wv>’vr etwa . o zain’c 
Jowanle tej tYioIoincbCi proszę Redakcję „Dziennika 
Bałtyckiego”.

Z poważaniem R RewalewaU.

Wojewódzka Rada Narodowa
Ostatnie posiedzenie Wojewódzkiej Ra­

dy Narodowś j, odbyte w dniu 25 bm. 
przewcdalctv»em ob. Wlerzb'ckic J było 
wyrazem mys,l i uczuć ca’ej iuano°ci woje­
wództwa. co znalazło swój wyraz w dys­
kusji, jaka «się wywiazala po tprawoad»- 
niu wicewojewody Gadomskiego.

Przel i eg obrad był następujący: Trze 
: irodniczacy o^naimia Radzie, że decyzją 
Krajowej Rady i-Tarodowej wszyscy kan­
dydaci na pos’ów, wyznaczeni przez Gda - 
ską *p je wódzi ti ’ jtadę Narcdown — zo- 
»tail zatwierdzaj. Posłami icotall ob ob. 
Decnara Wierzokki ►’PR, Alfred Jaredcl 
PPS, Stanisław Steiatoki Sti Den,., Leon 
Jankowski Str Lud orar Gruszczyński 
Okr Kom. Zw. Zaw Następni« > dbylc się 
zjprzysipzenie newych czlonK.'-." Rady- 
K’ub radnych PPR dwóch swoich czion- 
ków wycofał, a naznaczy' łnnycn. S» winu

ijosI. "CRN Zdunek i Rydel Tak samo za­
mienił dwóch swy.li czloiuców klub rad­
nych Str. Lud, który naznaczył ob. Kor- 
nack sgo Antoniego oraz Suehholz? Edwrr 
da. Z kooptr.cjl zostali wybrani ob. Lud- 
wilc Bicdrzyńsk. — nrezes Sadu Apelacy; - 
nego — jako przeoi tav/icicl poi estry, dr 
Loch Duszvüiki prezes Związku b. \ ięż- 
ntów obozów koncentracyjnych oraz Józef 
Żu kowski — przedstawiciel ludności ka­
szubskiej. Stronnictwi > Demokratyczne wy 
cofało z prezydium W. R, N. co. Eorow- 
skiego, a naznaczyło cb. P. a szewski ego 

W delszym cirgu wicewojcwcda Ga­
domski złożył sprawzz-cnle. z którego wy­
nika. *e stan bezpieczeństwa pozc-tawńa 
weną'1 jeszcze wie e do byczenia. Odnosi 
się to specjalnie dn powiatów gda>’slzieg' 
i miasta Gdu1'1 tka, gdzie liczba przesttostw 
w ostatnim czasie bardzo wzrosła Mak

Wędrówki i 2yiie łososi
W ramach akcji odrzyłowej Morskiego

z kolei „Piątek rybacki'', na którym in1 
Feliks Chrzan, asystent Laboratorium Ry - 
back:ego w Gdyni, wyg'osil odczyt na te­
mat „Wrdrćwkl i życic łososia“.

W sali kasyna M. L R. zeb^aro się licznc 
grono słuchaczy, rekrutujących s;e główna 
z pracowników przedsiębiorstw i instytucji 
lycackich. ''fJ żywym i barwnyn »pisie 
prelegent przedstawił słuchaczom idezwy- 
kle ciekaw'e wędrówki, jakie odbyy a łoso 
zarówno w morzu, jak i w rzekach, da2ae 
na tarle od ujęcia rzek aż do najmniejszych 
strumyków podgörsik'ch. a nastęi n z po­
wrotem do morza. V wędrówce tej mu>I 
czysto przezcvyciężą0 trudne do przebyć a 
przeszkody, ale instynkt w dr.*?niu do celu 
jtsl tak w Fel w, *e l< soć potrafi wyskoczyć 
z wody na par? metrów w górę i dostać się 
do wyższego poziomi: -wedy.

Szczeuó\ue zaciekawienie wzbudza} u- 
stęp po^wiocony rozrr nażanlu sie łosos a

zarówno w naturalny en warunkach, jak ! 
w sztucznej hodowli Prelegent szczegh’o- 
wd opi: ał sztuczne zapiadnianie łososia l 
dalszą hodowlę ikry v. wylęgam acn a* do 
momentu, kiedy drobnjł nrrvhek, wypusz­
czany jest do rzek Dowiedzieliśmy sic, m 
regulacja rzek podgurskicl, jak równie* 
budov/a na nich tam dla celów energetycz. 
nych bardzo ujemnie wpływa w naturalny 
rozwój łososia. Łoso w wędrówce wpj 
nu tarło nie mo*e przedosta1 się przez 1 a- 
my wski itek czego tarM odbywa si° w n_e- 
naturalnych warunkach i ule przvnos' na­
leżytego re -ultatu.

W zwlnzku z tym dużego znaczenia na­
bierają obeen'e wylęgarnie i sztuczno he- 
dowla narybku łcsos.owego. W Polsce te­
go rodzaju wylęgarni jest kilka, i między 
innymi w Pucku nad morzem, gaz:«» co • 
rocznie przeprowadza si. sztuczne zaplad- 
nianie i wylęg ikry troci — jednego z ga­
tunków ryb łososiowatych.

i fachowemu kierownictwu ob. Felicjana 
Zawadzkiego i wytężc« ej prac- zgranego _ 
zespołu ludzi snalony i zrujnowany zak ad 
został w rekordov/*rm czisji wyiemuntowa- 
ny i od czerwca ćo grudnia zwiększył pro 
dukcję cztcrdz-cstokromie, przyn*.szrc skat 
bawi państwa milionowe dochod»/, ponie­
waż około 7C°/o obrotu państwo pobiera ty 
tulem opłaty akcyzowej.

-My fabrykujemy nie wódkę, a pie­
niądze dla państwa — żartuje dyr. Zawadz­
ki.

V/ olbrzymich kot’ach oczyszcza się su­
rówkę, sprowadzaną z przesz o 100 gorzel­
ni, rozsianych na podleg vm wytwórni ti re­
nie, który oprócz województwa gdańskiego 
obejmuje dawne Prusy Wschodnie, część 
woj. pomorskiego i Pomoizc Zachodnie aż 
po Kołobrzeg. Rozmiary fabryki, nowocze­
sne urzrdzenia. a nade ryszystko icdantvcz 
na czystość, panująca we wszystkich ha­
lach, w stołówce, rozlewni, izbie lekarskiej 
mile uderzają zwiedzającego.

204 pracowników —- kobiet i mężczyzn 
uwija się wśród skomplikowanych mecha­
nizmów snrawme ł bezszelestnie. W rozlew 
ni robotnice zmte! anizowanvmi -uchami 
blysKawicznle napełniają, lakuią i zaopa­
trują w etykietki gotowe butelki.

Pciród lej rzeszy o.aco wtików na pierw J 
szy n'an w/ruvzają się: rekivfikator Józer |
Nowiński, który w czasie oluipacu wolał ! 
pracować iako zw, ■,!y robotnik, a nie podał \ rąk pracowitych koszewia’-rw row* rzatą 
aię na volksueuischa, dalej Piotr Jagcdziń- ; te same zmecl uzewane ■ uchy Codz'cenią 
ski, kierownuc biura ogólnego, który na po- | z „Duimonu „Ootpl'army , hutv, vn twómi 
czątuu pracowuł po 20 godzin .a dob , za , 
wszt czynny, niestrudzony, zapobiegliwy '
Jan Butla jeden z pierwszych organi­
zatorów gor -dn! w ter-'r1«* dziś magaz'«- j 
mer i ;oktvf kutw« Ri.diwiki, kierownik I

sn zeaazy sumienny i pracowity, pomimo 
siódmego krzyłyka, dźwiganego na przygai 
bionych plecach Ci ludzie — to chluba wy 
twórni, wzói praoowncic: i uczciwego po­
dejścia do swych „eov.i zkćw.

Nie mużna pominąć milczeniem zespołu 
19 szoferów, którzy pracują nadzwyczaj o- 
fiarnie, nte łazikują i, co najważniejsze, ”ie 
piją. Szoferzy z monopolu nie piją? — spy­
ta może niejeden z powątpiewaniem. A jed­
nak to jęci prawda.

P. M. S. otacza swoich pracowników sta 
ramem i opiesą. Doskora a stołówka, wła­
sne świnie i krowy, owoce i jarzy ay z ogro 
du, należącego przed wojną do dyrektora, 
a dziś b-drcego własnością wspólni 
wszystko to urządzone ‘ostało dla polep­
szenia bytu pracownika i jego rodziny

W mniejszym zakresie i w gorszych wa 
run’:ach pracuje dawny Winkelhausen — 
dziś Wytworu'a Wódek Gatunkowych T>. M. 
S. Jest tu tylko 80 robotników, ale 1 d le­
dwie mogą się pomieścić w ciasnym budyn­
ku, ponieważ główny budynek nie został 
jeszcze wvremontov any. Ż zainteresowa­
niem patrzymy na okna o dziwnych, przy- 
pomiaatącyct średniowiecze szubach

— To .są słoiki od musztardy umjcowa- 
ne kitem ’eden przy drugim — oV—''-da 
kierowniK kpt- Skórny. — Nic mieliśmy 
szyb. o słoiki były .

A praca idzie naprzód. Codziennie setki

spotyka się przestipstw, p >pełn5onydb> 
przt^. marude.Ow uowleck.cn, w lwiej czę­
ści grasują bandyci, przeorani w mundury 
żołnierzy polskich. Je >cli choazi o powi t- 
ty cent.alnc, to nytuacju się poprawiła. N* 
popraw ; wplyi »la pcr.izc wojzka, stw rrz& 
nie Wejsk ej Straży Pcrzadko-vej i Koor 
dynocja ich prac z organami Mh.ci: Oby 
■watelskiej. Tam gdzie nie ma te* vrspA}- 
pracy, tzm sytuzc*a przedstawi się roz­
paczliwie (np w Słup.kui.

Dalej wicewojewoda reasumuje wynt 
lii prac do końca grudnia 1945 r. W pierw­
szych mlesircach — najważniejszą kwe- 
st-a byłu stworzen'e i zorganizowanie ańa- 
ratu państwowego i ep .narządowego. Ko­
niecznym było u,'cżenie dobrych stosui. 
ków z władzami radz-ecklm5, co zostało 
do-koni'ne derlei zatłucze wojewody in* 
Ok°cklego. CVydono przepisy i instrukcje 
dotyezgee b'.idzotow’r.io, sprawozdawczo­
ści ltd. Można z całą sa'yrlakcla stvilor- 
dzić, *e najbardziej potrzebne zalcłady u1 ■- 
tecznożci oubłicznej w trzech mlr.sir.ch 
Wybi-zcża: Gdaikko, Gdyni 1 Sopel zoeta 
ły uruchc-mlcne Cl.corny stworzyć, mówt 
cb. Gadomzlc4, z t;-ch m’^st, wielki ‘ośro­
dek przemysłu i handlu orni. życia arty­
stycznego i kulturalnego. Rozw jajaee sl* 
w szybkim tempie wyższe utzelnie na Wy­
brzeżu są wynik.em naszych prac i star 
Politechnika ma zorgon'zcwane wszystkie 
wydziały. Akademia Lekr-ska w riujbli*- 
Ezym czasie powoli i do życia wydzł"?y far­
maceutyczny i k?omatjŁę.T-Ozfiy. V. Gdyni 
znajduj« sie Vlyzrza S:-’‘ola Morska i 
Sziitoła Hand‘u Morsk.r «o W ‘i-poc’t dzia 
łaę* Akademia Sztuk Plehnrch. Instytut 
Muzyczny. Pożyte" i i działalność przejt 
wia Filharmonia Ealtycka.

Jeśli cho^z? o oświatę — to ^erwszy». 
warunkom by’o zorganizowanie bzkotuic- 
twa pov/szechnego i średniego. Wydano 
instrukcje mając« na celu zapewnienie by 
tu nauczycieli .Projektuje siu stworzenie *», 
niedzielnych gospodirtfw d’a nauczyaeU,
• Ieisklrb o obtzorze 2—3 hektarów, co byi 
•ab »i.irezvlo utrr mj"’a rauczyclelstwtij 
•V porozumieniu z Urzędom Ziemskim zapcą 
w mono im z pierwszych transportów UNRRA’ 
po jednej krowie. ^

W grudniu rozpoczęły się też przygotow» 
nia r o akcji c’ev7nei, co znajduje swój wy. 
raz w or -ryzowaniu stacji trakto-owycł^.1 
budowaniu magazynów na materiały pętE 
na i nasiona i rozpoczęto już roznrowt-dzaF 
nawozy sztuczne. Dzięki prowadzonej ak* 
di leśnej będzie mo'na dostarczyć miastom« 
Wybrzeża ki'ka-aicie i-rsięcy m. sześć.- 
drzewa, co dało impuls do stworzenia sti r 
lego poro»owia samochodowego w ilości 
109 wozów ciężarowych, mających uyć w 
ka’dej chwili do dys-ozycji akcji siewnej 
czy innej, czai też do specjalnych dysptK 
zycji portowych.

Dla rozwiązania w pewnym stopniu kwe­
stii mieszkaniowej stworzono Gdańsitą Ro­
botniczą S'iółdzielnfę Mieszkaniową, Która 
zrzesza rzemieślników potrzebujących mic 
szkań, i która wvicm-.intuje domv, nie bar­
dzo zniszczone Kredyty dla Spółdzielni za­
pewniła Delegatura Rządu i Ministerstwo 
Odbudowy. W trakcie urur’’ -un'enia Jest 
huta szkłd w Starogardzie, której produk 
cja wyn.es:e około 140.G00 m. kw. szk’a ta 
flovogo, dzięki cz°mu będzie można w je 
sieni zanewnic szvby dla potrzeb Wv 
brzeża.

odzie y i wizystkich sturegardzkn ’■ war­
sztatów wychodzą na świat buten'd i. pre- 
parąt- chimiczne, ubroi.i . t'-ł 1? '. -cminy 
fahrt c-ns dymią i doją . : nłdzlennej
•w 'r"7Sj pracy cichego m. i»ta M. T. *

W przygotowanie jest organizacja Mię- 
dzynmcdewych Tn^ów Ea’t”c,',ch. Wybra- 
r., komitet z wojewodą inż Okcckim nu 
"iele - opracowuje plany -i
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ipnkusa
€o się dzieje w Państw. Żaki. Samorhodowycłi?
hit pocz-tku ub, ruiesi-ca drukowaliśmy 

i*?; orfa i o Państwowych Zakładach Samo- 
'chodowych. Od tego człsu wie!e się tam 
I^EiSgCo. PZS pirestaiy zajmować się 
rc— '’'om samochodów UNRRA, przekazu­
jąc funkcję tę nowoutworzonej Morskiej 
Składniej Samochodowej, mieszczącej się 
tt'.ä ti w tej óamej posesji.

Kro SIĘ OPRZE FOKUSOM?
Morską Składnica wydaje do 100 samo- 

-i t jdów dz.tanie. Nie wszystki« wozy są 
dobre, toteż klienrl odchodzą często nieza­
dowoleni. Wielu zresztą nie poprzestaje na 
trzalnięciu irzwiami, lecz cnwyta się sta­
rych „wvDróbowanvch" soosobow. Kierow­
nik Składniej, ob. Budyński, opowiada sze­
reg historii, m. in., o niejaKim pa.iu M... z 
Cential* Przemysłu Włókienniczego, który 
«siłował go pizekupić, celem otrzymania 
lepszych wozów Sekretarce zostawił ten 
pau na biuncu paczkę z pończochami. Pacz­
ka ta, jakc „corpus delicti" leżv dotąd w 
szafie.

— Klienci usiłują zapraszać nas na li-

Proprem Rotałolinl (iJaütLit |
NA PONIEDZI \ŁBK 28 t. IMS r. 

u lali >239 m.
7.00 — 8.15 Transnrsja z Warszawy. 8.15 — 8.17 

Program na dzień dz’>icjszy 8 17 — 8 25 Najcie­
kawsze wydarzeń*a z dnia pośledniego. 8 25 — 8.20 
Muzyko e płyt. 8 22 — 8 35 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. 8 35 — £38 Komunika y i ogłoszenia. 8.38— 
8.45 Muzyka z płyt. 8 45 — 9.00 Auaycja dla szkćł 
po- rzcclw'ch* ,,Mały rybak" — opowi?d=mle M. 
/.ydlera. 9.00 — 12.00 Przerwa 12 00 — 14.30 Tran­
smisja * Warszawy. 14 30 — i< 35 ..Wybrzeże pra­
cuje*’ — w dawnej soczni ScMchau w Gdańsku 
w cpr. A. Damelskicj. U '<5 — 14.40 . Czytamy ga­
zety" — przegląd prasowy — rei. Stańczak. 14-40 
-15.00 Kcnceri roziywkc/y 7 udziałem Izabelli 

Nowakówsk;ej {akord-''rj. 15.CO —15.10 Kromka Wy 
brzeżo 15.10 — 1" 15 Wtadorneś^i sr ort owe — w opr. 
Szelestowsk ego ?Ł.l* — 15 20 Z d-iejów Derłowa — 
w ooi. Srelestowsklcgc. 15.20 — 15.30 Z życia mło­
dzieży. 15 30 —- 1- 50 Znakomici fortepianiści — 
Koncert z płyt. 15.50 — 15.55 Synteza roku 1945 
w eksp'oatacjl portu — W Górkowej. 15.55 — 16 00 
Komunikaiv i ogłoszenia. 15 00 — 18 30 Transmisła 
■z Warszawy 18 30 — 18.45 .W góry, w g5ry, miły 
bracie" — aud słowno-muzyczna w cpr .H. Hohen- 
«JMnger. 1? 45 — 18.5i> Skrzynka rad osłuchaczy — 
w opr. red. | Stana. 18 55 — - la 00 Muzyka z płyt. 
19.00 — 23 00 Transmisja * Warszawy. 23.00 Pro­
gram na worek. Zakończenie. Hymn.

Państwowa
Fabryka Cnkrćw i Czekolady Nr 5 

dawn. „Ang as"
Gdańsk-Oliwa. ni. D*-or"”ńskiego 11 

Tełeion 52-60.*
poleca swoje wyroby do cenach 
najniższych. Sprzedaż w fabryce

OS TRZEZEWIE I
ż.toślłwe pontoskt rjewnycn zaintereso 
yanvth osób, iakooy firma Marian 
Mager nie wykonywała prac stem- 
płarskich na miejscu, są oszczer­
stwem, ktire ścigać bęoę sądownie.

MAP'AN MAl-eB 
H tui, n! 1 SI. I Szvlitöw

Gdv ila, Starowieisk > B.

bacje — mówi ob. Budyüski, — kuszą nas 
obietnicami, nasyłają pi"kne kobiety„.

Historia biblijnego Józefa powtarza się.
opanowano sytuację

P. Z. S. usprawniają samochody UNRRA. 
Tutaj także mogłoby być pole do nadu­
żyć. Zaczęły się mnożyć kradzie’e części 
samochodowych tak, że codziennie przyła­
pywano do 10 ludzi. Duży procent pracow- 
niKÓw odpadł. Trzykrotnie zmieniano per­
sonel wartowniczy, bo i ten dopuszczał się 
kradzieży. Wreszcie sytuację opanowano. 
Wartownicy składają się obecnie ze zde­
mobilizowanych żołnierzy, maja dobre wa­
runki, wyżywienie przydział,.

PR\CA NIE USTAJE 
Pomimo tych incydentów, tempo pracy 

nie ustaje. Od czasu naszej wizvty w PZS. 
dużo się znreniło na lepsze. Hala montano­
wa jest już oszklona i ogrzana. W war­
sztatach odbywają się pierwsze próbj roz­
tacza-'a cylindrów. PZS nastawione są na 
remont rrówny i średni samochodów i sil­
ników. W' nr" ’"-szvm czas’fe będą w stanie 
remontować 700 samochodów ciężarowych. 
100 osoDOwycn i 1.200 simików rocznie.

NOWE KADRY FACHOWCÓW 
W końcu bieżącego miesiąca zakończo­

ny zostanie kurs spawaczy, prowadzony 
przez wydelegowanego przez Pomorską Fa­
brykę Tlenu instruktora. Amerykanie, któ­
rzy zwiedzali warsztaty, obiecali przysłać 
filmy naukowe, pouczaj"ce o reparacji sa- 
mocu dów wszelkich marek. Dyrektor PZS. 
ob. Tomaszewski przekłada na język polski 
niemiecki podręcznik techniczny, który bar 
dzo się przyda przy wykładach. Filmy bę­
dzie mo4na wyświetlać na mieiscu, ponie­
waż P Z. S. "osiada własne kino dźwię­
kowe

POMOC ZAGRANICY i RODAKÓW 
Do rozbudowy warsztatów potrzeba wie­

le maszyn i części, których w kraju nie 
ma. 20.000 t maszyn cb.-óbczych ’"ist już w 
dredze z Anglii. Ale nie samymi maszvno 
mi warsztat żyje — potrzebni są także lu­
dzie — fachowcy. Tutaj pomoc znalazła się 
wśród rodaków z zagranicy- W najhużsnvm 
czasie przybędzie do Gdyni grupa Polaków 
pod kierownictwem znanego automobil !stv. 
inż. Witolda Rychteia. Ilość pracowników 
w gdvńr,dch P. Z. S. trzeba będzie powięk­
szyć z 8?0 do 1.500 ludzi.

Warsztaty mają wszelkie szanse po­
myślnego rozwoju. M. T.

nicowiiii STEMPLI mdciumwici
WALERIANA WOJNICKIEGO 

Gdańgk-WrzMzcs
ni. BRZOZOWA 10 (z Dworc me;“
Wvkonuje **ichowc wszelkiego ro­

dzaju stemple kauczukowe 
po cenach konkurencyjnych. 

Zamówienia pilne wykonuje w do­
gu 24 godzin.

Przy stałych 1 większych zamówie­
niach ceny speejali e.

UH AGA: Układ stempli estetyczny, 
odciski czyste, nie zalewają liter 1 ta 

długotrwale. ani s

f ffto*a Kierowców S n m o c fi o wrągch

»STER
OKE. i ZWIĄZKU ZAWODOWEGO TRANSPORTOt Al — Odd. AutomobUistów 

Gdańsk - Wrzeszcz, Aleja Grunwaldzka nr 25
zawiadamia, że enzaminv dla kursu trzeciego odbędą się w szKole dnia 
2 i 3 lutego 1946 r. — Przyjmu jemy iuż zapisy na kurs następny, l.ióry 
rozpocznie s:ę dnia 4-go lutego 1946 r. — Sekretariat czynny cały dzień. 

Wykłady - dla grupy I — od godz. 14—16, wykłady dla grupy II — od godz. 16—18.

Kmnittn
— Nowe dźwigi w porcie gdańskim. 

Biuro Odbudowy Portów odbiera i urucha­
mia z.remontowane już trzy d’wigi i most 
służący jako przedłużenie d-lwigów na na­
brzeżu Kaszubskim, na terenie byłej firmy 
„Aldag'. Jak wielki jest głód urządzeń prze 
ładunkowy en w portacn świaciczy fakt, że 
już w dniu wczorajszym poujechały pierw­
szo wagony z wągiem pod te dźwigi, po­
mimo to. że nabrzeże Kaszubskie nie jest 
jeszcze otwarte dla żeglugi, tak ze węgie 1 
na razie będzi: musiał być wyładowywany 
na plac i dopiero stamtąd zostrni. przenie­
siony na statek.

__ Usprawnienie Koiportazu pism. Dą-ź
21 * 25 stycznik br. odoylr sie we Woje­
wódzkim Urzędzie Informacji i Propagan­
dy konferencje dla uprawnienia kolpor­
tażu na terenie naszego województwa. Na 
konferencjach byli: uyr. Orbisu, dyr. P-
K. P„ Miejskich Zakładów Komunikacyj­
nych, dyr. kolportażu „Czyteli ik?“, P. K. 
S i Poczty. .

Zebrani postanowili przedsięwziąć wszy­
stkie możliwe »rod1-.!, by jak najsprawniej 
rozpruwacza^ prasę, aż dc krawców naszego 
województwa.

__ Kierownik Komisariatu Morskiego
M, O. w Sopocie ostrzega obywateli Sopot 
przed kobietą - złodziejka, grasująca cd 
kilku dni która pod pozorem przenocowa­
nia, okrada Wygląd jej ja t następujący 
Wzrost średni, korn.uentna. twarz pocią­
gła, oczy staro - niebieskie, ubrana jest w 
plal..^.z koloru „beż“, na głowie ma oilot- 
i;e koloru jasno - zielonego, buty czarne 
z cholewkami. Nazywa się rzekomo Irena. 
Kto by wiedział o niej, powinien zawia­
domi«5 Wydz. Śledczy K^nrsariatu Morskie­
go w Sopocie przy ul. Roli - Żymierskiego 
Nr 25.

— YV trosce o usprav^nienie kolejni ■ 
etwa. W ub. średe odbyło sie walne zgro­
madzenie kolejarzy wszystk:ch działów 
służby w Sopocina którym wybrano no­
wy Zarzad. Zgromadzeniu przewodniczył 
ob. Kleina, b. zawiad. ode. dróg. Na pre­
zesa zarzadu wybrano długoletniego dzia­
łacza Z. Z K. ob. Kilanowsk ego, zastęp­
cę zaw. ode. dróg. Sopot. Po d’uiszvm re­
feracie przedstawiciela Zarządu Okręgu 
Z. Z. K. ob. Kuziemskiego, wywiązała sie 
ożywiona dy-kusja. w wyniku której po­
wzięto uchwały, domagające sie uspraw­
nienia kolejn'ctwa droga Dostawienia wła 
ściwych posterunkach, poprawy plac. 
szczególnie dla Wybrzeża, wydatniejszego

Repertuar Kiw
O D V N 1 A

..WARSZAWA" — «'-tery sei«* 1 nadpro­
gram Polska Kronika Filmowa Nr 34".

„WOŁNO^l '• — B-Jn w r żd.lernlku" — 
film pioiukcjl sowiecklef.

.FALA** G-nbowek — „Świniarka i Pas­
tuch" Nadpr. Polska Kronika Filmowa 
N 3S.

„PROMIEŃ" - Chylonia — „Nr 219". Film 
produkcji sowieckiej.

GDANSK
„ŚWIATOWID" — „paryżanka". Polska Kro­

nika Filmowa Nr 31.
1I.IOT

„BAT.TYK” — .Ohawa pr7ad skandalem". 
Polski. Kronika Filmowe Nr 31

..POtONIA" — . Miasta Chłopców” I Poi­
dła Kran. Film Nr 37.

OŁ<WA
„POLONIA" — „Oswobodzenie Stalingradu" 

LJronlka Filmowa Nr 34.

W ««1HIIOWO
„ŚWIT* — „Czy Lucyna to dziewczyna". 

Polska Kronika Filmowa Nr 34.
M) C I

„MEW/** — . SekretB-7 Rejkomn". Polsko 
Kronika Filmowe Nr 30.

8 ł OMI 
.POLONIA" - „Berlin".

UWAGA!
ŻELASTWO - ZŁOM METALI i STOPOW

objęty obowlązK en świadczeń rzeczowych

Centrala Surowców Hutniczych
KATOWICE. UL. ZAMKOWA Nr 12

poaaje do wiadomości, że w myśl zarządzenia Radv Ministrów z dnia 15 9 45 
Oziennik świadczeń Rzeczowych Ni 24 z dnia 28 II 1945 i. poz. 7J. o obrocie 
i objęciu obowiązkiem świadczeń »zeczowych żelaslwa, gruzgu żaliwnego, żelast 
wa i.zytKowcgo, złomu metali i stopów nieżelaznych, oraz metali użytkowych, ns. 
jeży zgłosić i zaofiarować do spizedaży materiały, znajdujące się tak w posiada­
niu przedsiębiorstw państwowych lub pozo=tai"cv;h pod zarządem państwowym 
jak również esób prawnych i fizycznych aj w terminie do dnia 1 li tego 1946 r. 
b) nateria'y powstałe lub wytworzone po dniu 1.2 1946 r należy zgłaszać 1 za­

ofiarować do sprzedaży do dnia 15 każdego następnego miesiąca, w których 
te mat miały powstały lub zostały wytworzone, pod rygorem sankcji przewi­
dziany ch w ait 10 Dekretu Polskiego Komite'u Wyzwolenia Narodoweqo z di. 
30 9 1944 i. o ochronie Państwa, do niżej wymienionej Wojewódzkiej Zbiorni­
cy Złomu, na formularzach wydawanych na żądanie przez tę Zbiornicę.

WOJEWODINA ZBIORNICA 
ZŁOMU KOLOROWEGO

»TISSA«
w Gdlonshu

UL- WIŚLNA

w Sopocie*

ul. Grunwaldzka Nr 36

przydziału wy-gla przychylniejszegr trak­
towania przy przydziale mieszka« ora; 
usprawnienia aprow'zacji kolejowej. Po­
nadto jxiwzieto szereg rezolucji, ktlre zo- 
taną przedstawione kompetentnym wła­

dzom
— Zarząd K. S. „Gedanip** zaw.nd-.mi. 

wszystki"h członków i sympatyków klubw- 
s'e walne doroczne zebran e K. S. ,.Gccu - 
nia“ odbędzie się 2 lutego b. r. o godz. 10,3* 
w p.erw-izym i o gedz 11 w drugim ter ru­
nie w sali dużej stołówki Zarządu m. Gda«1- 
sica, na Które Zarząd K. S. „Gedanla“ za- 

>: asza zainteresowane oeeby.
— „Estrada Artystyczna“ w Sopocie^. 

W lokalu cukierni P. Gajewskiego w So­
pocie przy uL Rokossowskiego 17, zostanie 
uruchomiona z dniem 1 lutego br. „Estr« - 
da Artystyczna“, której zadaniem będzie 
prezentowanie produkcji o starannym wy­
razie artystycznym Kierownictwo tej cie­
kawie zapowiadającej sie placówki arty­
stycznej, powierzyła Firma P. Gajewsk 
ob. Stanisławowi Tylczyńskiemu, długolet­
niemu krytykowi teatralnemu, artyście 
dramatycznemu i kompozytorowi - pianiś­
cie w jednej orobie

Kierownictwo „Estrady Artystycznej“ 
przewiduje na okres wstępny swej dzia­
łalności programowej — koncerty drorych- 
pianistów - wirtuozó— wysokiej klas* 
produkcje wokalne i lżejsze formy arty­
styczne- na które złoża sie wieczory pio­
senki. satyry, parodii, muzyki lekkiej, nie 
■wyłączając wieczorów humoru.

GGtOSZENK
W związku z umieszczonym w prtsle ogłoszę 

nlem Kc-nisii Colniującej Wydz „iżawieire Obiektów 
Przemyśla Spożywczego przy Tymczasowym Zarzły 
dzfe Państwowym na W^jawodztwo Gdańskie, wyda 
nym na podstawi“ zarządzenia Mnistra Aprowizacj* 
i Handlu z dnia 29 pażd^ .mika 1245 roku. do 
w powyższej sprawie winno by5 dołączone zaświad 
czenie Izby Rzemieślniczej, stwierdzające fachowość 
petenta w wypadkach, gdy chodzi o zakłady rzenrr.» 
ślnicze. Izba Rzemieślnicza wym!cn.oze "aśwlad-ze 
nia wydawać będzie na skutek złożonych podań e 
ile netrnt przedstawi:

1) kartę rzemieślniczą.
2) dyplom mistrzowski, a w wyjątkowych wv 

padkach dyplom czeladniczy.
3) -/ri/wladczen ■» oJ^cw:-drCechu wzgl. 1% 

wlatDwego Związku Cechów o uregulowania 
składek czł'nkowsi- ch do dnia 31.12 1945 i

4) o ile petent wypełnił kwestionariusz gospr 
darczy .

POŁOŻNA Rvnq-Smlolowska nrrv|>na]e we Wrzesz­
cza Grunwaldzka 220 III piętro. 23?

HURTOWNIA CHEMICZNA Gdynia. Morska 17 teł 
212-07. Posiada na składzie krem Nivea, pastę du 
zębów, krem 1 puder dr. Lustra, świece, proszek 
do prama. 1 myała ______________ ______  433

KUPIMY 5 zbiorników o pojemności 10 — 15 toL 
na benzynę, naftę lub iopę oraz 20 beczek żelaznych 
obięczowych 10 drewnianych, 3 pompki, 15 baniek,
3 sztuki węży gumowych nadających się do ma­
teriałów pędnych. Orel ty n^iety składać w Spoić:* 
Okręg Cdański ul. Abraoama 37, Oddział RoIn;czy 
Referat 12 ___________________ _________________

HURTOWNIA poleca er« ku'y t.’o aino-spożywcze, 
słodycze, oraz zakupuje tcwaiy. VvAtszawa, Hoża ?3 
Śródmiejska Hurcwme_______ __________ 4132-1

GUMOWY rurowicc, naturalny 1 szturzny. glinkę 
balce’itown. w każdej łioś'i koruję, płeci dobre ce* 
ny. Dom Handł .Ary, Krakjw Gcłębła 6. 4135-it

ZAGINĄĆ crż*r wi!k. Odda5 aa wvnagrodżemem — 
Olcjnłk Gdarsk Sldipe, Malczewskiego 129f. Ostrze­
gam przed kupnem ________________  491

KUPIMY rstrego fss do .tróżcwan'a no itgo, albi 
szczeni« wilcze ..Scoiem’*, Młyn w Oliwie, Grun­
waldzka 531. _____________ _ _________________ _ 4149-k

STOLARZA dc rab >t m»eisklch potrzebni zaraz Zgła 
szać ~ O^^^iał Wychowania Fuyczn4*go — Sopot, 
Kościuszki 23, pokó". *0___________________________5H

SEKRETARKA — »tercłvcistka polska - mtynowan
£ija __ |jr^-,uk.U''e w poważnym przedeirb or
stwie w G^vn - C"u‘v z dodani m wa*cnV0w d> 
Adm. ..Dziennika Bałcy.Ł-tty y‘ r^i „P.uada”. St*

UNIEWAŻNIAM ski-'.dz’cnr k^rte t-zp “ nawc2Ji i 
inne dr^ument1 3 Booclejsza Aleksandra, Gdynia, Al 
Czołgistów 5-3! _________ —

OGŁOSZENI**
Wvdzłał Aurcwi-'pcj* i Handlu Zarządu Miejskie 

go m. To^eł»! zaw^d^mia że w sklep*e rozdzMczym 
przv ul StaPna Nr 82" wvda./a^a bidzie.
n*Pa iłcśc‘ i Itr cf karty żywncściowe li^topa 
dowe I kat. na kupon Nr 2a. Cen? za litr 5 ^ ^

UNIEWAŻNIAM karte rejestracyjna RKU zgubioną 
15.12.1945 roku ra nazwiska Michała Pągowskic^o

507

ZGUBIONO zaśw*adc2erie wojskowe, wydane przez 
PTrU Gd^’^s1'. ci n^^wisKO Józefa Jer ł,«tl-ie^o syna 
Józefa, ur. 15.11. 1338 r., ^tóre unieważni sięL_____

UNI^WA ^NI * M skradzione drkum^nty na nazwiskt 
Ko^-mlczyk Krystyno ram. Gdynia, ul Ol3ztyrrł'a506

W ogł^e"*^ prret^rc,owvni UCKP w Cda^skc* 
w . D-^ enT”Hj Bałtyrk w” Nr 22 t dni* J2 1. b t. 
zamiast: „Ctwarc p n- -tąpi we w»o^k 10-go
lutego 194o ■*- — PuWnno fcv^: , Otwa cie ofert na 
stąpi we wtorek 12 lutego 1*546 r.*\____________ 4167-Ł

H^^ęłęjTPR ekonom*1 33 jataf perfect amjielski, sła- 
biL'i fra^cu'Vi, rosyjski, niem»ecki. grunłowno zna- 
jomci,Ä zanadnień Portowych, kl’ku’ctn’a nrz^dw-jien 
na praktvka kierownicza w lekkim przemyśle meta 
lowvm, naukowa orrr»n’*»^cJa _y, obecn*e kierów 
n*cz° stanowisko w naństwowsi obrjm>e sto
nowł«ko wed'urr kwa' fkacvi na teranie Gdvm Wa 
runkl: irdes7k"nfe i uuosa^nio, wystarcz^ince n& 
utrzvm*n?e małej rodziny. Zgłoszenia do 1,D7ir,T,r’ k« 
BatvckicgC pod „Magister**. 4169-1^

WOSKI szturzn« i pszczelny oraz parafinę *upu1€ 
stale. „PROMIEŃ" Sopot. Stalina 702.____________

Nf^mjpcKFE świadectwa, papiery — tłumaczy 
pic^e polskie 1 raoszynie. Gdynio, Starowiej«k^
7 m. 12.
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